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Prell~ sacranlC:ln& 4 sł. IO sr. 
A.rt1INl7 na4e9llme bes osn•C'l"llła bo­
norarium uwaiane • • ~ 
RokOPłe6w 11111ÓWJ1o utytyda Jak I od· 

. ... „ ... ~ Lt;;!i..,„""u. \.J. 1·::5Złl. strona ""' D 

Ul w. m·m l tam. atr: 6 łam: w telaci• 
60 gr., nekrologi 40 gr., .,;wycz, 16 gr 
strona 10 łamów, drobne 12 gr: za wY· 
raz, dla paszukujęcych pracy 10 gr., 
najmniejue ogłoszenie 1.20 gr„ dla 
besrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwtlltolorow• „ 50 proc: drołej, ogło9!Z6Jlla sagrantm-
1111 1 trójkolorowe o 100 proc. drołe,1. 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 215 llł.. 
cen„ ogłoaze6 ntechlelnych 8- o 26 1'IOC 

4robze. 
Za 1 w. mm. w 1 łunie aer. '10 mm. 
(strona i łamów), w W)'dantu pl'O'Wlll· 
cJon&lnym zł. 1.-. Za termin druka 

t treść ogłoszeń admlnlstracja 
ole odpowiada.. P. K. O. Nr. 602,880 
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Słowne protf1ig w sprawie żgdów niemietlłit:h 

ale przyj~ć ich. u siebie nie chca. 
Dwulicowość wielkich mocarstw~. 

EZYM, 22. 11. - Virgini-o Gayda, o­
mawiając na łamach „Gi•ornale d'Italiia" 
problem żydowski, zwraca uwagę na osta­
tnie wystąpie·nia premiera brytyjskiego -
Chamberlaina, premiera holenders-kiego -
Co'lijna oraz prezydenta Stainów Zjedno­
czonych - Roosevelta. Wystąpienia te są 
dowodem - p~sze Gayda - że na caiym 
świecie podejmowane są badania nad kwe 
stią żydowską oraz że wszędzie padają o­
bietnice. W rzeczywistości jednak pr Jb!e­
mat emJgracji żydowskiiej nie Jest nowy, 
a stał s.ię aktualńy po dojśdu narodc.wego 
socjalizmu do władzy w Niemczech. Do­
tychczas jednak było wiele protestów, ale 

nic konkretnego nie uczyniono, czego do­
wodem były wyniki konferencji emigrncyj­
nej w Evian. Z k·olei Gayda omawia sta­
nowisko szeregu państw europejs1kich, któ 
re nie chcą przyjmować do siebie żydów, 
i przytacza jako przykład Anglię, Fraację, 
Belgiię, Szwajcarię i Lnne państwa. Rów­
nież Stany Zjednoczone i kraje Ameryki ła 
cińskiej nie chcą szerzej otwierać swych 
bram dla uchodźców żydows·kich. Tycza­
sem wiadomo - pisze Gayda - iż nie­
jedno państwo, zaliczają·ce Slię do tzw. wiei 
JQkh demokracyj 

p<>siada terytoria wyludnione, 
które mogłyby być skolonjzowane przez 

HUSZT, 22.11 - Oddani•e Węgrom po kiem wyżywienia, do·starcz.ana jest w ilo­
łudlniowej części Rusi Podkanpackiej oraz ściach wystairczająicych za.led:wie na pokry 
powstałe obecn1ie tr.udności komunikacyjne cie 'ki\!k,u pro{;en·t zapollri;ebowania. Ruś Pod' 
odbijają się w Zinaicznym stopniu na sytuacji ka1'packa ni1gdy nie mogła wyżywić swej 
gospodarczej Rusj Pt0dkar.pa.Ckiej. Odczu- ludności, tym bardziej zaś po ostatnich wy 
wa to sziczegó1nie ludność na Werchowinie darzeniach, gdy kukurydzę s.prowad'za się 
tj. półn·ocnej i północno-wschodniej części z Rumunii. Jedna'kże zamiast 40 wagonów 
Rusi, gdzie głównym źródłem utrzymania. dzienni.e, oo - zdaniem :mawców mi'ej-sc<>­
mieszkańców jest wyrąb i spł.awianie drze wyioh stosunków - byłoby wystarcz.ają­
wa do Węgier. Obecnie na brziegach rzek cym, na jakie takie pożywienie Judrności, 
górskich leżą znacz:ne ilości ściętych pni·, przybywa codziennie samochodami ł.adunek, 
których nie można spławiać wobec zamknię :ni·e przekraczają.cy 2-3 wagonów. 
da gr:anky węgiers'ki•ej nie ma zaś żadnych 
możliwośici sprz.ed•aży drzewa na innym ryn NOWI KANDYDACI NA PREZVDENTA 
ku. Również z powodu trudności komunika PRAGA, 22.11. - Nowe nieporozumie­
~yjnych •Unieruchomione zostały kopalnie nia między Czechami a. Słowakami wyłoni­
soli w Slatyńsldich Dołach. jednocześnie ły się na dzisiejszych naradach w sprawie 
długotrwały pobyt znacznych óddziałów wyborów prezydenta i pełnomocnictw, 
wójska spowodował niemal zupełne ogoło- Zachwiała się ta1<ie najpoważniejsza do 
cenie kiraju z wszelkich zapasów żywności. I tychczas, a w ostatnich dnfach jedyna kan 
Wpr1wdzie jeszicze w Huszóe czy w Sew- dydatura na prezydenta mi1n. spraw zagr. 
liusz.u można nabyć pewne ograniczone ilo Chval'lrovs.ky'ego. WY'suwa się nat()mi.ast 
ści środków żywnośc;.iowyx:h, j1ednak takie ka111dy.daturę b. ministra Józiefa Czerny'ego, 
a:rtykuły, jak cukier, mąl\ca it;p., sprzediaje zięcia b. premiera Svehli. 

żydów. Tylko przez otwarcie dostępu do 
tych terytoriów wielkie demokracje mogły­
by usprawiedliwić współczucie, jakie oka­
zują żydom, emigrują.cym z Niemiec, Włoch 
i innych krajów Emopy Srodkowej i Wscho 
dniej. 

PO 25 TYSIĘCY żYDóW •.. 

LONDYN, 22.11. - „STAR" donosi, 
że Biuro do spraw uchodźców zwróciło si~ 
według „Star", do Rosji Sowiediej, pro­
ponując, by WJ'zniaczyła ona wielkie tereny 
dlJa masowej emi.gr~ji :iydów-uchooźrców 
z Niemiec. Ro•sja Sowiecka jednak w ogóle 
ni~e chciała słyszieć o podobnym plan,ie, ani 
też nie była gotowa udzielić chociażiby tyl 

'!ro czasowego schronienia żydom niemiec­
kim. 

-
SZKOŁA POWSZECHNA 

Im. gen. broni Kazim'ierza Sosnkowskiego 
W małej miejscowości Antoniowie, położonej w Centralnym Okręgu Priemysłowym 
u zbiegu Wisły i Sanu, odbyła się piękna uroczystość poświęcenia kamienia węgiel· 
neg? i. wmurowania alń? erekcyjnego pod' budowę szkoły powszechnej im. gen. broni 
Kaz1m1er74 Sosnkowskiego, budowanej przez dwie gromady Pniów i Antoniów. 
Gen: 8?s!11<owski, niezwyk~e serdecznie i owacyjnie witany przez miejscową lud­
nośc wie1ską, wygłosił wai.'he przemówienie, poświęcone .w swej części m. in. za~„ 

dnieniu wsi polskiej i różnym pochodnym problemom. ~ 

Gen. Sosnkowski kładzie pierwsią cegłę w fundamenty gmachu, w ktćjre zostaje za­
murowany akt erekcyjny szkoły powszechnej jego Imienia. 

Na obiłdzif dwors im w Hadze! 

krlł lHHł~ 1u~mawiał 11 ~~l~n~!n~u 
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AMSTERDAM, 22. Il. - W~zoraj wie 
czorem z okazji wizyty króla Belgów cały 
Amsterdam był wspaniale iluminowany. -
Ulicami przeciągały pochody z pochodnia­
mi, kierując się pod pałac królewski. Król 
Leopold III i królowa Wilhelmina musieli 
się kilkakrotnie ukazywać na balkonie pa­
łacowym wiwatującym tłumom. 

równo w dziedzinie handlu, jak i komuni­
kacji. 

W odpowiedzi któl Leopold III podkre­
ślit, że w interesie małych krajów należy 
kultywować solidarność, panującą międzY. 
nimi, a w zakończeniu oświadczył, ze ośmie 
la się p.rzypuszczać, iż zbliżenie i współ­
praca pomiędzy Belgi ą i HoJendią będą się 
rozwijały w dalszym ciągu ku chwale obu 
narodów. · 

Należy podkreślić, że zar6w1no król 
Leopold III, jak i królowa Wiihelmina~ 
przemawiali w języku holender.skim. 

RODZINNA WIZYTA KRóLA KAROLA Il. 

się na karfki. Również na nabycie benzyny Wybory prezydenta nie odbędą się za­
wymagane są s,pocjaine pozwolenia, przy pewne według zapowiedzi w tygodniu bic 
czym wszystki'e ceny poszły w górę o kilka żącym, lecz mogą być przełożone na ty­
dziesiąt procent. Sytuacja ludności na Wer- dzień przyszły. 
chowinie, gdzie miesvka mniej wi~cej % Słowacy wysuw.ają ja'ko kandydaturę na 
ludności Rusi, jest niezwykle ciężka. Ku- premiera rządu centralnego ks. Tiso. 
kurydza, będą·ca tam podstawowym środ-

Cała prasa wieczorna opublikowała ob­
szerne artykuły powital1ne na ·cześć króla 
Leopolda III i podkreśliła braterskie wic~­
zy, jcrkie łączą Belgię i Holandię, a zwła 
szcza serdeczną przyjaźń, jaką król Leo­
pold III żywi dla Holandii. Arty~uły p1 af.il 
bogato ilustruje portretem króla, jego dzie 
ci i szeregiem dawnych zdjęć, przedstav..->. 

W Michałowicach pod Warszawą, odbyła jących wizyt~ króla Alberta, ojca ob~cr:egri 
się uroczystość poświęcenia pomnika, ku dostojmgo gościa, w Holandii, or~_t z'.:!jęć 
czci poległych w tym miejscu w katastro- z okresu pobytu królowej Wilbw.1inv w 
fie lotniczej 4-ch lotników, a mianowicie Brukseli. 

PARYŻ, 22. 11. - Król Karol rumut1ski 
wielki wojewoda Michał opuścili Paryż o 
godz. 22 .25, ud ając się do Sigmaringen w 
Bawarii, gdzie odwiedzą księcia Fryderyka 
- głowę domu Hohenzollernów. Peron 
dworca, z którego odjeżdż:-tł król Karol, był 
wspaniale ude.ikorowany. Wyłożono o•lbrzy-1 
mi czcrwo!ly dywan, rozstawiono wspania­
łe krzewy, a całość ozdobiono barwami 
Francji i Rumunii. ]'l(a dworcu żegnali od­
jeżdżających królewskich gości rumuńsikich 
przedstawiciel prezydenta Lebrun płk. Sou­
de, dyrektor protokółu Loze, przedstawidel 
min. I3onneta jules Henry, poseł rumuński 
w Paryżu Cesiano i wiele innych wybitnych 

2-ch lotników rumuńskich: mjr. Pantusi i OBIAD DWORSJI~. 

P ' • a LI • „ kpt. Popescu, oraz 2-ch lotników polskich AMSTERDAM, 22. tS.. _. W czasie rzvwraren1a •• asowego g1 tnllZJUm inż. Rzewnickiego i inż. Szrajera. Pomnik obiadu dwornkiego..,jaki \W~dała królowa . r N ,. s „ ., . został ufundowany przez Rumuńskie Towa- Wilhelmina na ~~ć ~tego bel~'jskiego domaga s1e 1warz1stwo autzvde ' z.o Wvzszrch rzystwo Lotnicze „Cercul Aerotechnic". gościa, królowa wyrJv}2t. przemó N:enie, 
WARSZAWA, 22. 11. - Na ostatnim) ne i programowe w zakładach kształcenia' Pomnik-krzyż jest wykon:11'Y z kutego że- v:' którym po .l'~wi~~ oświ~d::zyła n:1· i., 

posiedzeniu zarządu głównego Tow. Nau- nauczycieli i wyraża przekonanie, że ten laza, o~a; pokr~ ptYtami ~ brąz~. ~ ur?- ze Holandia 1 1321~, ~rzywiązan'! :-v1elce 
czycieli Szkół średnich i Wyższych przyję- ważny dział szkolnictwa powinien być oto I czystosct odsłomęc1a ponut1ka wz1ęlt udział do swobó~ obyw':'relsk1~h, snnow1ących 
to ucnwałę w której zarząd główny: czony szczegó!Ptie baczną wagą władz przedstawicie~~ władz cywilnych i wojs~o podstawi:..,~h życ1~ .P?lit_yczne~:.i, złącz~-

' k 1 h· wych Rumumt z ambasadorem Frana~·:>v1- ne są głę'teY.ą przyiazn1ą 1 chęcią prawdz1-
l) Domaga się wydatnego podniesienia \sz 0 nyc ' ci na czele, oraz władze polskie, rYJ'prezen•, wego zb.Jr~ia. W ko1icu królowa podkre-

budżetu szkolnictwa średniego. środki z 4) Awa.ns do wyższej grupy uposażenia towane przez Szefa Departc~·1entu Lotni-) śliła w~lność i.nteresów obu krajów za-
bufile~ powinny b~ ufyte nie ~&o na winny ohrymyw~ wsz~cy nmc~cicle ctwa g~. Ray•~~' i g~. ku~reb~ ~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• 
rozbudowę szkolnictwa państwowego, lecz s2lkół średnich, którzy mają ponad 27 lat zdjęciu - pomnik ku czci poległych lotni-

osobistości. 

iakże na pomoc dla prywatnych szkół śred- pracy w szkol·nictwie średniem. ków, odsłonięty przez ambasadora Frana- · 
.nich; sovici. 

2) Wobec dotychczasowych ujemnych 
doświadczeń z reformą szkolną 1932 r„ wła 

dze oświatowe powinny ja~, najrychlej przy Polski·e tran sm1·5·1e R 2 di a Watykańskiego 
stąpić do badań do opracowania nowego U 
ustroju oraz zarysu programu 8-letniej o- odbyw= ć się będą co czwartek 
gólnokształcącej szkojy średniej; 

. . . . . MIASTO WATYKAŃSKIE, 22. 11. - zumieniu z dyrekcją Radia Polskiego. . 
3) Stwierdza powazne bra1k1 orgamzacyJ Dyrekcja Radia Watykańskiego informuje, Na razie tytułem próby nadane będą 

J 

iż rozpoczyna specjalne transmisje dla Pof„ dwie transmisje: w nadćnodząicy cz.wartek 
ski w języku polskim. Transmisje te odby- 24 listopada, i w dniu 1 grudnia. Obie trans 

• wać się będą co czw~rtek w godzinach wie misje rozpoczną się o godz. 20.45 i nadat­
Powsłallcy przedostają się czornych, które ustalone zostaną w poro- wane będ.ą na fali 48.47 m. 

na obszar fsłida , ' 
. BARCELONA, 22. ll. - Komunikat mi Wstrzy ',.ana budowa „dragacza rh ur 

ms~erstwa obrony donosi, że wojska rzącto I h u · ...,. .a.rs..zawi e 
we nie dopuściły nieprzyjaciela do przedo- na Plat:o rz~t: „rzgzg w n „ ~ 
stania się n1a obsza•r ES'lida. WARSZAWA, 22. l l. _ Od dłuższego gmach z kinem na do'ie oraz z wielką o-

czasu budzi w Warszawie zai.nteresowanie s zkloną salą dla uroczystości i zebrań pu-
BOGATY ŁUP WOJENNY. sprnwa za.budowania terenu dawnego baza blicznych na samej górze. Projekt urządze 

SALAMANKA, 22.11 . _ Komunikat ru na Pla<:u 3-ch Krzyży. Właściciel.e placu nia lkina i sali dla zebrań musiał jednak od 
szta?u gen. ~ranco donosi, że w czasie głę , zamierzali wybudować tam 13-p:ętrowy paść ze względu na bliskość kościCJlła. Z 
bok1ch wywiadóv , dokonanych wczoi aj tego samego. względu ni-c zezwol?n? ~a 
pomiędzy ostatnio zdobytymi stanowiskami budowę 13 p.1ęter, ale tyrko na wzmes1eme 
~a .odcink•u rzeki Segre, zdobyto na nieprzy D I Ilf:.. 2 Q 11 budynku ~-piętrowego. 
}aC~elu 'ba1rdzo boga~y materiał wojenny i o ar ...., „ ClP 2 Obecnie budowa Z?Stała wstrzymana z 
wzięto do niew?li około 100 _J eńców. Poza Bank P?lski notował. dz!ś rano dolaryl powodu zatargu z gminą o ... pas_ szerok~ 
tym na wszystlk1ch frontach 111e za~ nic . po 5.28 i poł, funty szterlingi po 26.99 tran 5 - 6 m. od .strony Pla':'u 3 eh Krzyży 
go}!.111~Q u,w~i. · iki szwajcarskie. 119.80, fr~ntkj~nCJJ.skie Pis ten prn~nie zabrać m1as~to . Wairto,ść 

CS: !4~ H j ' H:.OOt l!rr. ~Q~i~ _.19..0Q. ,spqr.nęgg wiekty Sl4tg~ . o t.x;. lłt „ 

Gen. Sosnkowski w szkole powszechnej w Chwałowicach, w rozmowie z jednym 
z uczniów Wacławem S~eligą, który wyraził chęć p.c.święcenia się mechanice. Gene 
rał obiecał dopomóc chłopcu w jego zamierzeniach i zameldować sobie o ukończen1u 

przez Srełigę szkoły powszechnej. 

IDł._.Jl'IK ~Rlt~ JA~f M _ot11łrz st-r. 2•:lą, 
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Diwiękowy z,. ~nFt Jl& 
K; \o -Teatr J.a „ ~ ~ 
-„ Z gier ska 26 -

DZIS 
1N~~lę~~z~T~~~Y~~antyctno·bohaterskl W ( Ę Z I E Ń K R Ó L E W S K Il Zdarz~nlct i wypadki 

wszystkich czasów · · · 
fi'm, który zadziwia swa potęga cud techniki fl'·mowel. Ty~lące statystów w batali~tycznych scenach. Najkosztowniejszy film świata. t (-,..Jg w;bz~~~rY:Jłp~~z;deAf:~~~c~r~1, 
W r. gł.: Ronald Colman Madeleine Carroll. Doualas Fairbanks Junior, . Mary Astor I An dr~y Smldt. w jednym ~!el~lm filmel. ~uik~. T~umna ze zwłctkami :ystawioAa by: 

Pocz11tek co<biennie o 4-ej. W soboty, niedziele 1 ~wlęta codziennie o gocfa. 12-el ła w ciągu całej ubiegłej nocy przed gma-

Wtorek, dn. 22.11. 38 r. niebywała premiera. 

IKAR 
BETTE DAVIS najlepsza artystyka świata 

w swej nagrodzonej kreacji p. t. 
KINO-TEATR Ili 
• oraz Przejazd 34 Tel. 228-55 

arcyciekawy film eksperymentalny p. t.: 
. Nast. program t Błękitna parada r 

FORTANCE-RKI P0cz. sean116w: w dni powszednie o godz. 16-ej 

Maił Geniusze 
Piętnastolatka. 

w aobott 1 łwięta o god:t. 12-ej. Ceny miejsc: 
na I-szy se!Dla: 25. 40, 64 gr, na następne 40 
54, 70, 80 gr i 1 zł. Uczniowie: w święta do 
godz. 15-ei. w dni powszednie do godz. 

17-ej 25 gr., później 4-0 gr. Ulgowe 54 gr. w dni powszednie. 

chem parlamentu. 
Law~te z trumną ci~1'neło 100 tureckich 

żołnierzy, po boka<:h zaś kroczyli generał0-
wie i admirałowie. Za trumna postępowała 
siostra Ataturka ip. Ma.kbule, jako. najbliższy 
członek rodziny zmarłego. Za nia kroczyli: 
nowy prezydent ~en. Ismet Inonu w 1z z rzą 
dem oraz szefowie delegacyj zagranicznych. 
Kondukt żałobny pc~tępował wśród 200-ty­
sięcznego szpaleru lud·ności aż do muzeum 
etnograficznego, gdzie prowiwrycznie złożo. 
no trumnę zmarłego J'rezydenta do czasu 

li' ostatecznego wybudowania ma'llzoleurn. 
9d wtorku dnia 22-go do poniedziałku s z c z Ę SLIWA 13 (-) W Warszawie i Kow.nie eost.a.ł ogłoszony Oż·WIĘKOWf KINO 

„1'11 l'I O Z Ił " 
ut. KILIŃSKIEOO nr 178. 

tramwalaml Nr Nr: O. 4. 10. 16. 11 

2„g-1 tydzte.d rekordo. 
we3• powodzenia 

Z najwybitniejszymi siłami 

scen warszawskich. 
.,, 

dnia 28-go listopada 1938 roku. . komunikat ofi1zjalny o zgodzie rzędów litew~iego 
Najweselsza komedia sezonu p. t.: i polskiego na wywarcie ewego wpływu w tym kie. 

W rolach gł . .król humoru Stanisław Sleładskl, Orossówna, J. Orwld i inni słynni artyści polscy. runku, aby informacje i opinie, wypowiadane pu• 
N d O Ó 

bliczmie w prasie, w radio lub w inny spo!ób w je• 
a program: NOC R MANS W. Następny program: „Dziewczyna szuka miłości". dnym państwie 0 drugim państwie były nacechowa• 

„ 

RZ 
Początek seansów: w dni powszednie o godz. 3 p. p., w nle<lziele 1 święta o 12 w P., ostatni 9 wiecz. ne duchem obiektywizmu i pozb.iwione nieżyczli-

'' 
•••••••••••••••••••••••••••• w-ych tendencyj. (-) Premier Chamberlain złołyl w Izbie Gmin 

łm7J „. LISTOPADA 1& I 

SMUTNA CECYLIA. 
Stan pog•łlJ w l.odzl. 

LóDż, 22. 11. - Dmś o g. 9 rano temperatura 
w iiródmieściu wynosiła 7 !'łopni powyżej zera. -
W cięgu nocy ubiegłej najniższa ciepłota wyJ1oaiła 
plus S stopni. Ciśnienie barometryczne spadło na­
gle do 738 milimetr6w. Zapowied:7. znn·cz.nego pogor­
szenia stanu pogody mimo chwilowego przejaśnic. 
nia. - Wiatry z kierunków połuilniowych. 

o~wiadczenie w eprtrwle emigracji tydowakiej d11 
kolonij angielskich. Gubemetor Tnnganajki w od. 
powied-:z:i na apel rzQdu do.niósł, że pnzedstnwielele 
org1miz111cyj, które zajmuję sil.' rozmieszczeniem u. 
chodźców żydowskich mol!Q przybyć, aby zhada6 
obs:r;ary. nadające ~ię do kolonizacji żydow5kiej. 
To samo odnoeł się do brytyjskiej Gujany. 

W Rodezji i kraju Nyai!Sa mogę się pomier!rić 
tylko niewielkie ilości ucho~~ów Ż)'dowskicb. 

(-) Król helgij~ki Leopold Ili przybył wczoraj 
z oEicjalną wizytą do Hagi, gdzie na dworcu rostal 
powitany przez królową Wilhelminę. 

Grymas na twarzy mordercy. Kto wyrzucił młodą kobietę ml 

~i_H~JDi~OWi UDli ~UH imieHi. ZTO!Z!~~2~1c~~~j.,t~·~·~•~k• Op~w~1! 
Dz111c1sza rozprawa w Piotrkowie. rze kolejowym w osadzie Ujazd pod Toma Strzołuba1 lat 19. lshiieje prz~puszczenie, 

Całe miasto tonie w powodzi Elag. Pr:zejeł:dżaJt• 
eego ulicami mł&Ma króla witała entuzjastycznie ea. 
ła ludność &lolicy. 

(-) Jak podaje czeekie biuro prasowe, pomiędzy 
Rzeszę a CzechoslowacJt osięgnięte zostało pornzu· 
mienie co do ost111ooznego u&talenia granicy ni4•mie· 
cko - czecho~owaoklej. Protokół tego porozumienia 
podpisany został wczoraj w ministers.twie spraw z11. 
granicznych Rzeszy w Berlinie. Równocześnie pod· 
pisane zostały: uklad w sprawie obywatelstwa i opcji 
ora:iJ deklaracja o ochronie mniejszoś•:i w obu kra­
jach. Ewakuacja i zajęcie wainych 1>11nktów po tej 
i drugiej strooie granfcy, na vod!łlrwle protokółu 
o ustaleniu granic, zost:mą l1okonane 2-1 hm. 

PIOTRKóW 22. 11. - Dziś przed Sądem 
Okr~gowym w Piotrkowie rozpoczęła się roz 
prawa przeciwko 26-letnlemu Władysławowi 
Ignacemu Pasternakowi mieszkańcowi Łodzi, 
os.karżcnemu o zamordowanie Zygmunta jas 
kólskiego syna dróżnika we wsi Molet1ic-: w 
powiecie opoczyńskim. Uprzednio Pasternak 
zdefraudował,i Jako pracownik firmy Paweł 
Piekarski w Lodzi sume zł. 1050 i ukrywał 
się .o.d maja br„ zrtiilmąwszy z Łodzi bez śla­
du. W dntU 7 września br. znaleziono w lesie 
pod Piotrkowem zwłoki młode~o męi.czyzny, 
łudząco podobnego do poszuk1waneg Paster 
naka. Nieboszczyk mia! dwie rany od ku'· re· 
\\'.Qlwerowych - głowy i okolicy serca. W 
kteszeni trupa zna.ido wała sie kartka: ze sło­
wami: „Jestem Władysław Pasternak z Łodzi 
poszu:kiwany przez policię. Popełniam sarno 
bójstwo, Piotrków. dnia 6. 9. 1938". Wszyst­
.kie cechy zewnętrzne wskazywały na to, że 
samobójcą b.vł Pasternak, policia jednak ude­
rzył "5zczegół że przy zwłokach nie było re­
wcltwem. Następnie dalsze śledztwo przepro­
wa<lzone przez najzdolniejszych wywiadow 
~ów łódzkiego Urzedu śledczego, wykazało, 
1ż -jest to fingowane samobójstwo. będące w 

Z1bezDieł101J1 1111 rodzi•r 
pe Sp. Włioltlzle Deeerzt: 

ClESZYN, 22. 11. ~Zarząd Związku 
Zawodowego Praco'Wflików Instytucyj 
Ubezpieczeń Społecz". Oddział w Bielsku 
zawiadamia, że wstrz~mał dalszą subskryp 
cję na Fundusz Hal'inki Regerówny, ponie­
wat władze państwowe zabezpieczyły na­
leżycie byt pozostały tlD ś. p. Witoldzie Re 
gerze rodzinie. 

Wobec powyższego zarząd uprasza o 
zaniechanie dalszej akcji zbiorowej i zwrot 
list składkowych, pod adresem Związku, a 
to_ ze względu na oknieczność jaik najrych­
le1szego opracowania i ogłoszenia sprawo­
zdania ze zbiórki. 

• ZYCIE PABIANIC. 

rzeczywistości morderstwem. Wkrótce w rę­
ce policji wpadła fotografia Pasternaka, do­
konana w Łodzi przez „leicarza" ulicznego 
w pierwszych dniach września, najpewniej 
IO lub 11. A zatem Pa.sternak nie mógł P'.>-

szowem kolejarze zauważyli wieczorem że Strzołuba została wyrzucona przez nie­
młodą łkobiet~, która dawała słabe oznaki znanych sprawców z pędzącego pociągu. 
tycia. Kobieta ta miała zakrwawioną twarz Strzałubę przewieziono do szpitala w To­
i rany ńa głowie. Ustalono, że nieszczęśli- rnaszowie gdzie walczy ze śmiercią. 

~~~~:~o~:~bó~t~;iuw ~ni!r~e~~:eś~~~ło p~~ o· bo1·etnr na srgnalr ••• ,. es' n,. ~ k 
wreszcie ująć wywiadowcom policji Pasterna W U 
ka idącego ulicą Dowborczy,ków. 

. Wyja~.ienoie wszystkich B?C~egółów. zbrodi:iiczej PłZU"'ZUDA ..,gpadkD .c.amo"'b„do„r•ńo. 
dz11ałalnosc1 Pasternaka było JUZ kwesUQ godzm. - „ "' „ „ „ V n „. 
Ustało.no, ie od •chwili uciec~~i z Ło~i, w ~aju ~b., WIELUŃ 22.11. _ Na SZO'Sie pod 
Pasternak gra!owa! w powiatach: JędrzeJowsknn, I . . . ' . . . . • 
opoczyńskim i piotrkowskim, gdzie dokonał kilku wsią Wó1cin rmał m1e1sce nieomal trag1cz-
kra'4ież.Y i oszui;tw. Wreszcie we wsi Malenice zna. ny W skutkach wypadek samochodowy spo 
la7.!ł aob1e llO~owlórn "'. ?sobie Zy.gmunta ~askó~a~ie- wod-owany przez niedbalstwo wieśniaka Fr. 
~o, ,~krad.l s~ę w łaski Jego ri>dzmy, _ud~JQC lesnika Ścigałę ze wsi Makowszczyzna 
1 obiecał dac posadę młodemu Jaskolsk1emu. Udał . . . • . 
się i nim do Pfotrkowa, gdzie w okolicy miał go ścigała, Jadą<: jed:nolroniną furman~ą rn1 
właśni~ umieścić na pr~kt)ICe leśnej. Tutaj młodzień mo dawanych sygn·ałów nie kwapił się z 
ca zabił i zabrał mu pieniądze, ubranie i dokumen. usunięciem ze środka szooy i mimo ż-e wie 
ty, a zwłoki zamordow11ne~o ubrał w aw1,1 odziei, d · ł iż k • · ł ' .'d k 
dzięki czemu nadał zbrodni doskonałe pozory sa- •Zia .1 On jego p OSZJ SI~ na Wl O au-
mobójetwa. Od tej chwili używał dokumentów Zyg- ta t11e zszedł Z WOZU, aby go przytrzymać 
munta Jaskóhkiego. Nie dlugo jednak cieezrl się za uz<lę. 
wolnoft:~lł: Ujęcie .Pa.sternaka ~o dziewi~iu. dniacii W chwili gdy lekkie aut<> Qsobowe na 
od chwili popcłmen1a zbrodni było w1elk1m 6Uk. 1 

leżące do firmy Sp. Akc. Soli Piotasowych 
w Łodzi - wymijafo furmankę, spłoszony 
koń wpad-ł pod .auto. 

Sz.częśliwym trafem auto dzięki tylko 
przyt"Dmności kierowcy nie wpadło do ro­
wu, uderzyło natomiast o przydrożny ka­
mień, ulegająie uszkodzeniu. Koń doznał 
poważnego zranienia piersi i innych okale­
czeń. 

Winę wypadku jak ustaY.ono ponosi Sci 
gała, kióremu też sporządzono protokół. 

cesem łódzkie,o Urzędu śleclczego. 
DzisiejEzy proces Pasternaka wzbudził w Piorr­

kowio wielkie zaiht~resowśV11e. · ala rozpraw wy. 
pełni1>na jest po brzegi publicznoScią. ·Pastema.k, 
aiedzęcy na ławie oske:d1>nych, jeti opanowany, -
Chwilami na jego twarzy widac· cyni.~v..ny grymas. 
W czasie odczytywania aktu oskadenia Pasternak 
krlkakrotnie porus11a się •erwowo. Następnie jednll'k 

R~pat:~ polkh~ł~J~PiłJ'b przet~d~ió!' 
na ·widok str'umieni spirytusu. 

siedzi spokojnie. 
Do rozprawy powc;, u 23 świadków i dwoch le· 

kany psychiatrów. Obronę wnosi ndw. Mis&ala z 
Lodzi. Proces pi)trwa, jeśli wnioski psychiatr&w nie 
przerwą roz,prawy, do późnego wieczora. Wyroku 
można &ię epod.ziewać jesr.cze dziś. 

FnsternakoWi irozi kara śmierci. 

NIGDY 
nie kupisz nic innego - tylko płyn do czy. 
szczenia metali, srebra, szyb i luster LU N A. 

CZĘSTOCHOWA, 22. 11. _... W godzi­
nach wieczornych przewróciła się podczas 
nieostrożnego zakręcenia platforma Polskie 
go Monopolu Spirytusowego, załaidowana 
spirytusem i wódką. Katastrofa nastąpiła 
na san1ym rogu Alei Wolności, przed skle­
pem Bat'a. Na skutdk wywrócenia się cały 

ładunek został zniszczony - butelki r02l­
prysly się w kawałki„ a spirytus spłynął 
jezdnią. - Ocalały tylko dwie skrzynie. 

Pociesznym był widok, !kiedy dwóch 
podchmielonych mężczyzn załamało ręce z 
rozpaczy, patrząc na tak ogromne znlszcze 
nie „smakowitego'' napoju. 

Jeszcze nieliczna grupa sezonowców 
pratuł~ na rółngc:h odtinkath robót 

Dotychczasowe pertraktacje zostały przerwane 
na skutek prośby cechu, który chcia ł oprac'.)· 
wać szczeg61owy projekt układu po porozumie­
niu się z calym zarządem. 

Złodz1e'e w mieszkaniu lekarza 

ŁODZ, 22.11. - W fabry('.e J. Allart i Rou­
sseau przy ul. I<ątneJ wyni·kł spór na tle spo­
sobu przydzie1.ania obsługi maszyn. Za wykro~ 
czenia przeciwko regulaminowi fabrycznemu ro­
botnicy tytułem kary otrzymują gorsze i więk­
sze zespoły maszyn do obsługi. Powia-domiona 
o zatargu inspekcia pracy zwołała na dziś do 
1~ obw. dwustronną konferencję. 

W tej sprawie cech zwołał zebranie na 
dzień 25 bm. Na zebraniu tym ustalone zosta­
nie st:rnowisko cechu w sprawie umowy zbio­
rowej. 

ZNAKI ZIMY Znaizna kradzież l!ołówki i blżnierll. 
drogowy pobił go srodze przez zems!c· Połicj3. 
pr owa<lzi dochodzenie. 

STRACIŁ PRZYTOMNOSC." 
Patrol policyjny natrafił w dniu onegdajszym 

na leżącego na chodniku ulicznym człowieka 
bez przytomności. Osobnika tego odstawiono 
do Jcomisarlatu po'.icji, ~<Izie stwierdzono, że 
utrata przytomności spowodowana została nad· 
miernym użyciem alkoholu. Okazał sie nim Wa 
daw Kamiński, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Legionów 32. 

KONFEDENCJA W RUDZIE PABIANICKIEJ. 
Jutro przy udziale przedstawiciela zwląz:k.i 

„Praca" odbędzie się w 'Rudzie Pabianickiej 
konlerencja w sprawie unormowania warunków 
Diacy i pracy na oddziale ~krccalni J. łicrak. 
Będą to rokowania bezpośrednie. 

O UMOWĘ ZBIOROWĄ DLA I(OW ALI. 
W sobotę odbędzie się w Okręgowym In­

spektoracie Pracy dwustronna kcnferencja w 
sprawie zawarcia umowy zbiorowe i dla kowali 

Jeszcze tylko nieFczna grupa robotników $C 

z.-.nowych pra<:uie na swych odcinkach robót. 
Są to ci, którzy nie przepracowali pełnych 26 
ty;Jdni, uprawniających <lo zasitków ustawo­
'") -.h. 

Jeśli chodz1 o zapomogę zimową w wysok0-
ścl z: dO - została ona już wypłacona niem.il 
wszv~tk1m robotmkom zatrudnionym w sezonie. 
Jak sif; ciow::tJ111emy Zarząd Miejski przystępu 
it <lo wyp1.<::ar.i:t ekwiwalentu urlopowego wszy 
stkirn rohntniko:n sezonowym, pracującym z ra 
ku na rok. \V czwartek ekwiwa1ent ten otrzv­
m~i4 jar.o pierwsi robotnic;v zatrudnieni w od­
<lz!a!e <lrogowrm. 

Na mocy układu niemiecko - aeskosłownckiego 
w sprawie o&tatecznego ust~lt..nia granic, pozostaje 
przy Rze&zy 61 gmin tymC'l.a~owo okupowanej pn:ez 
Niemcy streCy, a do Czechosłowacji powraca 27 gmin 

(-) Wczoraj delegacja Zw. Dzir•mikarzy RP. 
złożyła na ręce p. Lepeckiego za.strztttnia i postu­
laty w sprawie dekretu praso"Vego, które pr2cz p. 
Le.peckiego zostały przed!>tawione premierowi gen. 
Składkowskiemu. 

Wczoraj po południu Prezy1lenl R. P. pnyjQł 
nil Zamku premiera ge.n. Skła·Jkow~klego i mlnigtra 
sprawiedliwości Gr.bowskicgo. Tematem audiencji 
przedstawicieli rzędu u Prezydenta R. P. była epra.. 
wa dekretu prasowego. "f! tej chw:ili losy projektu 
rzędowego nie 511 r;nane. Nnjbliższ\} chwile przynio. 
SQ rozwięzanie całego ugadnitni:.1. 

W końcu lhtopada, przed zwołaniem Sejmu, ma 
się ukazać dekret o och.onie pań5tws, który m. i. 
zawierać będi.ie zakaz nale:i:enia do organiueyj ma• 
SO!~\-:}i. 

(-) W Wilnie -popełttił samobójstwo wła&ciciel 
najwi~kszego banku z,..dowskiego, Tobiasz Bunimo­
wicz. Samo·bójstwo to stoi w zwiQiktt r. wykryciem 
wielkiej afery dewiaowej. 

(-) Zwięzek Stntr llobrnych R. P. okr~g lódz 
~i opr;u:o.w~ 

1
,a,pi;p,wozdunio 11 obchodu „Tygo1lnia 

Obrony Przec1wpulurow1ij'' w ł.odzi w dniac:l1 (Id 
+-:-1r whtinh TO. 

- Zah1tcre.towan1e ,;rygo•lnl11h1'' 'W ł..odzi było du. 
źe, zreszt, wy'l'k;1ło ono z dobne wrganizow:tnej 
i należycie pr11•11M1v,1tl1r111cj akcji prnp~;:i:::luwlj, 
RQ-zeslano w „Tn111lniu" „k?h 6!)10 list ihiórl;o­
wych, sprzed.1.v:tn:> nule11ki, ?r7.P.chocln ie ~kłRdalj do 
puszek ofiney. w Helenowie za.i .idł:yly się Ja'Wt.dy 
międzyoddzi~hwe !lra7.y. lmpr4•zy te łtcznie d&ły 
elekt w postaci kwoty 29.368 d 6R ar, czy1ty zysk 
natomiast wyni6~ zł 25.575.46 

(-) Wybrani w Lodzi po!lO'Wlll dn Sejmu olrz1• 
mali jui od generalueao komisaru wyborczego Il. 
sty wierzytelne. 

Listy te. zostały imiennie nadeslune po~łom: ks. 
ka.n. Szymanowskiemu. Min~lil)tgow1, Wadowskie. 
mu, Milewskiemu, Wymysłow~kitmu : Dutkil!WI• 
cz owi. 

Listy wieriytelne otr~ymuh r1\wnid seruit?ro• 
wie: dr Fichna, Wilczyński, Stolarok:1 Wasllcwski 
i Hempel. 

Jak wiadomo, Senat nzeczy1>ospolitej jest je­
szcze nie kompletny, bowiem nie zostali jeszcze po­
wołani senatorowie 1 nominacji /rezydenta R. P. 
Nominacja senatorów winna na~tęp•ć tlo dnia 25.110 
listopada. 

(-) Główna komi~:a wyl•orcza tlo rady miej. 
ski ej zakouczyła w1 7.0ra i ;:irurn na•l batlanie1n ztiło· 
szonych list ka.ndyd:111iw na udny~!i, 

W zwię~'<•1 z tym 1lr.iś odbędzit' fir po~iPrlzrnie 
głównej komieji \I yl11Ht•z1•j, na kt4rym na~t9pi osta. 
teczne zntwierd~enie lub uniewużnit"nie zghszouych 
list. 

(-) Z terenu Zwitzku Pracowników Samor111-
dowyrh Zj. P. Z. Z. odznaczeni zostali za pracę or. 
gnnizacyjn1p 1>rezes I oddziału z;wivzku Antoni Ko. 
morowski - Srebrnym Kny~om Znslugi, pro;·es 
II oddziału zwię7.ku Władysław Szkopiński - Sre. 
brnym Krzyżem Zasługi oraz za praą n!epodległ0t 
ściową członkowie mviązku: Mieczysław Maty ja -
Medalem Niepodlcgłoś.d i Stefan Szałek - Kny. 
żem Nie.poclległości. 

• 

W dniu onegdajszym w godzinach wieczor­
nych do mieszkania lekarza Ubezpieczalni Spo­
łecznej w !Pabianicach przy ul. Zamkowej 7, 
dr M. Bibrowskiego włamali się złodtiele. W 
inieszkaniu nie bylo nikogo z domowników, bv 
~viem lekarz wraz z żon~ po~zedł do kina, zaś 
głużąca udała się do swy~h krewnych na wsi 
jako w świątecznym dniu Wychodnlm. Nikt 
przeto z!odziejotn nie przeszkadzał w „robo.cie''. 
Zioczyńcy spiądtowa'·i wseystkie mieszkania, 
.szafy, szuflady w biurkach i stolach, ikradnac i 
pakując w worki wszystko, co ptzedstawia1o 
jaką kol wiek znaczniejszą wartość. 

MiQdzy innymi złodzieje skradli: telazną ka­
setkQ, zawierającą około 5 tysięcy złotych w 
gotówce, dużo cennej bii:.uterii, futra zimowe, 
smoking, garnitury i wiele innych drobniejszych 
tirze<lmiotów wszystko na łączną sume pona<l 
12 tysięcy złotych. J akiei było przerażenie wla 
~cic ieli mieszkania, gdy Do powrocie do domu 
1:irzeli ograbione doszczętnie i ogołocone ruie· 
szkania, nie trudno sobie wyobratić. Niezwłocz 
1.ie powiadomlono po'·i cję, która przybyła na 
miejsce i rozpoczęła śledztwo. 

ZNĘCANIE SIĘ N.AD l(ONIEM. 
Wotnica Cybulski Aleksander, zamieszkały 

w Pabianicach przy ul. św. Jana 56 zmuszar do 
radmier:;ej pracy pociągowej swego odparzone­
go kcnin. Spisano mu za to protok61. 

• ZYCIE ZGIERZA . 
N ag ad na robotn :ka. mP~EZA J<. s. M. 

Na marginesie tel kra<lzidy poru5zyć należy 
charaiktcrystyczną rzecz. Uderza w oczy przede 
wszystkim lekkomyślność poszkodowanego, któ­
ry miast tak znaczna gotówke ulokować w ja­
k' eikdwiek instytucyj finansowej, gdzie byłaby 
p:·wna, wolał sumę pięć tysięcy zloty-eh trzy­
m ć w domu, oddają<: tak smaczny kąsek na 
łu .J zlodziejom mieszkaniowym. 

iJz1wiray s ię wszyscy tym wieśniakom i nie· 
u,';wiauomionym jednostkom, którzy przechowu­
ją ! we oszczędności w pończochach, sienni­
kadt itiJ., a następnie, gdy óStC'tędności te io­
sUną ~rra<lr.ione, '·a11" entuj ą i rozpaczają. W tym 
za~ wyr;&dku podoba:!go nlcćbalstwa dopuścił 
~ię cziOW!Ck knlturalJ1y, czemu tym bardziej 

OR\Jf'Kl ŻYDÓW TAMUJĄ RUCH ULICZNY. 
Znaua Jest powszechnie gadatliwość staroza 

lrnnnych. Gdy tylko spotka się z sobą ki'-ku 
żydów, szwargotowi ich nie ma końca. Rozma- Dyre...,.tor Polskiego Fiata 
wlają z sobą bez przerwy bez wzglę<lu na czas D D 
i 111iejscc. w zasa<lzie nikogo sprawa ta obcho- ' przetbodzł do lilpopa 
clzll nie powinna - niech sobie gadają. A je-
un;,k nt.i 1.siyć Ja należy publicznie ze względu WARSZAWA, 22.11. - Wiadomości 
na pabti:rnr: dobro. Oto grupki zaga<lanych żY- 0 ustąpieniu dyrektoira PoJrstkiego Fiata, inż. 
dów gromadza się w najruchliwszych nieraz d · · b · 
punktach miasta. na uczeszezanych chodnikach i Sdkołowskiego, potw!.er zaią się o ocnte. 
tamują wskutek tego ruch uliczny. Aby położyć Dyr. Sokołow&ki usitepuje z dniem 1 lutego 
kres temu przyzwyczaje11lu prowincjonalnych 1939 r. i przechodzi •na stanowisko szefa 
starozakonnych policja przystąpiła do svisYwa- działu sprzedaży samochodów do Lilpop.a. 
nia protokółów winnym tamowania ruchu. Decy:zja w spraWi'e ustalenia :następcy 

Onegdaj spisano protokóły 3 żydom, a mia· · F' · · 
uowicie: WaJskohlowi Izaakowi z ut. Gdań- dyr. Sokołowskiego w .P1o·l,s;k1m 1ac1e me 
~kiel 6. Glassowi Chilowi z ul. Konstantynow- jest sp.odziewana w Majbliż.szym czasie. 
s~iei 11 i Jakubowi Joskowiczowi z pl. Dą-
browskiego 6, którzy rozmawiając w gr,upce 

należy się c:~. wić. 
POBICir.. tamowali ruch u'0iczny. 

OKAZJA! Z pow<lu wyjazdu Sprzedam tanio; 
>pianino, 2 łóżka telazne Jłiklowane z matera­
cami, otomanę, 2 szafY. stlił, 6 krzeseł, toaletę. 
Zgietz, Boruta, ul. S•iecltowskiego 34, miesz. 4 
codflęl!.ni~ od 9 do 11„ej. 

Dozorca drogowy ·Przy ul. Legionów Sobala 
Stf!nblaw, zamieszkały stale w Łodti iprzY_ ul. I PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 
Wó'<:i-aisklei 255, p.oskarżyl się po\i.eii, że nie t)światowe Przy ul. Gdańskiej - „Pens]o-
łaki Ko1o<lziej Julian, .zamieszkały priy ul. J\a· narka". W ęodzinach POPolud.ni<>WYch S'PeC!alne 
rolew§ji.cj 66, w. Pabial;J.~_Afh ~~---~ - ~}~~~~le!lia ~la d~i~i, . . 

Kranika Pogotewla R1tunkowege ~ieiscowe ?ddzi~ry ~- s. M: z. i M. wy-
staw11y na scenie „Białej ' sali piękny dramat 

LóDt, <ln. 22.11. - Nocy dzisiejsze j na po­
wta(afącego do dornu 30-letniego robotnika Sta 
r,;5:;, wa Papieta, zamieszkałego przy ul. Czar­
niec.kiego 7, napad'·i jacyś nieznani awanturnicy 
l pobili go dotkliwie, zadait\C mu kilka ran tłu­
czonych głowy tępymi narzędziami. Nawpól 
paytomny robotnik dowlókł się do <lomu. Tu­
taj wezwano lekarza pogotowia, który udzielił 
pobitemu pierwszej pomocy i przewiózł go <lo 
szpitala Ubezpieczalni. Po'·icia poszukuje spraw­
ców pobicia. 

Sprawcy kradzieży cegły 
1.91 ~atrzymanl przez policję 

ŁÓDŻ, 22.11. - Kier~wnik cegielni Sukce· 
sorów L. Maurera na Żabieńcu nr 6 zauważył 
od dłuższego czasu brak cegły w dość pokaz. 
nyeh Ilościach. Zlożyl o tym meldunek wtadzmr. 
śled.czn11, które wdrożyły dochcdzenie i zarzą­
dziły obserwacje, co <loProwa<lziło do usta'-enia, 
że systematycznej kn•zież.y cegły dopuszczałv 
się par.u robotuik~v w porozumieniu z woźni­
cami, wywożącymi cegłę <io miasta. Kilku ze 
wspólników systematycznej kradzieży za trkY.:· 
m~. [łą~s~e do~ho_dzenie sv_ toku. ..._ 

w 3 aktach pt.: „Zemsta Cygana". Przedsta­
wienie było nowYm sukcesem młodej sekcJI 
dramatycznej, wypadło bowiem doskonale pod 
każ.dym względem, dowodem czego były owa 
cyjue oklaski licznie zebranej 'PUblicznoścl. 

Szczególnie dobrze wypadł w roli seniora 
rodu Cyganów dh. B. Siciński, który piekna 
~~ rą i śpiewem zy~kał sobie ogó1·ną s:rmpa tię. 
J~;;o „żo;:ia·• - dh. J. Urbaniakówna - potra­
fiła również stworz:rć typ starej wiedźm3r-Cy­
ganki. Dobrze wypadł zakochany Cygan - dh. 
R. feliga, kreując czołową rolę dramatu. Par­
tnerka jego Cyganka Sylena - dh. Lewan· 
<lowska - zwracała uwagę swobodną postawą 
oraz śpiewem. 

Poza „Cyganami'! wyróżniali się już z 
,.innego świata" dziedzic zakochany w Cygtln 
ce - dh. B. fornalcz:Wc - oraz dh. Matuszew 
ska - również jeden z filarów zespołu. 

Dużo humoru wniósł dh. K. Michalak, kreu 
iąc role parobka. Całość wy·padła b. dobrze. 
Zasługa tutaj też reżysera sekcji p, B. Pod­
górskiego. 

Po przedstawieniu o<lbvła się zabawa fa· 
neczna, która zgromadziła dużo młodzieży i w 
miłym_ ~~stroju przeciągnęła Się <Io rana. 

7 'f""" 



SPORri'. 

BokS:erska drużyna toruńskiego Gryfu 
odniosła w:ororaj trzecie z lrol1ei zwyci"ęstwo 
na terenie Niemiec w czasie swego toumee 
które właśnie wczoraj wstało zakończone. 

Gryf toruński wakzył w Eisenach z miej 
soową drużyną. Germanią, którą polconał w 
stosun'ku 9 :7. Mecz zgromadził ponad 1500 
widzów. Wyniki technkzne notujemy: 

W wadze muszej Brinsler wypunkt<>wał 
Jar.muszeckiego, w koguciej Grabowski wy 
grał na punkty z Pfeifłerern, w piórkowej 

Krzemiński zwyci>ęż~ na punkty Zippa, w 
lekkiej Wri.esiński uległ na punkty Wegne 
rowi, w p6łśredniiej Zalews!ki pdlronał na 
nunkty Karra, w średniej Jaro :pokonany Z'O 
stał na punkty przez Orthey'a, w ipółcięż­
skiiej Wezner zdobył punkty bez wal'ki dla 
Gryfu wskutek bra:ku przeciwn1ika, w cięż­
kiej Leśniak zremi·sował 21e Schwertem. 

Boksenzy Gryfu wracają do kraju z pięk 
nym .sukcesem: Na trzy ro:iegran~ spotka-
nie - .zwycięfy)i trz~rotnie. · 

r (' I 1 " 

W czerwcu 1939 
mecz bokserski z ntcan11 ! 

Ustafono definitywnie, że 11-ty mecz 
bokserski pomięd1zy reprererutaicjami Nie­
miec i Polski rozegrany zostanie w Wa.rsza 
wie w dn. 4 czerwca 1939 r. 

DWAJ JUGOSŁOWIANIE 
MISTRZAMI BRAZVLll W TENISIE. 

Znani Jugosł<:>wiańs-cy tenisrści P·uncec i 
Bałlaóa brali udział w turnieju o mdywi­
duailne misitrrostwo Brazy!H. Obaj wymie­
nieni tenisiści dostali się <l-0 finału, w !któ­
•rym Punie ee polronał Bailladę 7 :5~ 6 :3~ 6 :8, 
6:3. 

RUMUNIA - CZECHOSŁOWACJA 
W PIŁCE NO.tNEJ. 

P żeracz kilometrów. 
Włoski motocyklista Tonn i. 

W dn.iu 4 gr.udnia rb. ,rozegrany zosta­
nie w Pradze mj,ędzypaństwowy mecz pił-ki 
nożnej Rumwiia - Czechosiłowaicja. 

Bieini1 olimpijska zastała prz11111wan1 
Nie ~elcajćle ~ł kamień nazębny oblutnl Wa·sze zęby. bo 
wtedy będzie z:a pótnoł Jut dziś rozpocznijcie walkę z ka., 
mieniem przez regulornq pielęgnację .zębów Kalodonłem I 
.Dwa razy dziennie Kolodonf- o będziecie mieli pew. W Mediolanie kolarz włos.ki Omoboni 

Tonni ustanowił 18 n1owych rekordów mię 
dzynarodowyc.h na motocyklu. W Hczbie 
tej znaijduje się 9 nowych rekordów katego 
rii 250 ccm i 9 - 'kategorii 350 ccm. 

według n a jnowszych wymagań techniczny ch. ność, te zęby Wasze poxosłanq zdrowe. Ale koniecznie , 
Kalodont, bo jest to jedyna w Polsce pasto zawiera-
jqco skuteczny w walce z kamieniem Su.lforicinoleat . .--„ 

Nowe rekordy ustanowione rostały na 
dyst·ansach: 5 km i na 5 mil ze startu 1-0tne 
go, na 10 km i 10 mil, 50 km i 50 mil, 100 
km i 100 mil. 

WresZJcie nowy Pekor.d świat:a p„dJ w 
wyścigu godzinnym. 'l'onni przebyił dystans 
180.502 km. 

W Helisinkaoeh ·r<>regrany został w obe­
cności siedmiu tysięcy widzów międzypań 
stwowy mecz Niemcy - Finlandia w gim 
.nastyce przyrzą<lowej. 

Zwyciężyła repr.ezentacja Niemiec ·nie 
znaczną różnicą punlktów w stosunku -
346.60:340.50. 

Indywi<lualnie najlepszym gimnasty­
kiem był zawodnik fiński Uosikkinnen, któ 

Wszyscy wybitni gimnastycy polscy 
staną n a starcie. 

W nadchodzącą sobotę (w lokalu So- Na starcie staną wszyscy wybitni gim-
koła na wybrzeżu SaSkiej Kępy) i w nie· , nastycy polscy. W kodkurencj! pań udział 
dzielę (w gmachu YMCA) w godzinach po wezmą m. in. mistrzyni Polski Skirlińska, 
południowych odbędą się zawody gimr.asty Najowska, Osadni'kówna, Sierońska, Zawa­
czne o ·mistrzostwa Polski w konkurencji \dzianka itd. 
pań i panów. W łkonkurencji panów ·- mistrz Polski, 

Do zawodów zgłoszono 1ącznie :~4 zro- Kosman, wicemistrz Pietrzykowski, Noskie 
wodników i zawoclniu '+, ;- ·~ - ·- ·~ ~dy w wkz, ślosarek, Breguła, Bettyna, Goda itd. 
roku ubiegłym 29. 

ry uzyskał 58.90 pkt., przed nłemi'eckim 
mistrzem olimpijskim Schwarzman!llem -
58.85 pkt. 

- W Helsinkach bawił sekretarz mię­
·dzynarod'Owej federacji lekkoatletycznej, p. 
E'klund (Szwecja), który z zachwyitem wy 
powiedział się o urządz.eniach lekkoatlety 
cznych w mieście olimpijskim roku 1940. 

Bieżnia została przygotowa·na według 
najnowszych wymagań technicznych i· pod 
dana będzie próbie ogniowej na -międzyn1 
rodowych zawodach, jakie Fi-nnowie orga­
nizują w roku przyszłym. 

Zdaniem p. Eklunda doskonale prz,e'd­
stawia się dziesi~cio.:.kifometrowy obwóJ 
pod Helsinkami, wybrany na trasie Megu 
marato11skiego. 

Eliminacje w poszczególnych konkure'll 
cjach olimpijskich, będą znacznie ograni­
czone. Pr.z.ede wszystkim mają być podnl~ 
sione minima dla zawodnik'ów, kaindydują­
cych 'do finału. Por.a tym ełiminacje odby­
wać się będą np. w kuli, je'dn9cześnie na 
trzech rzutniach. · 

I 

Ubezpieczenie od w1padków 
I t:borób zawodowgt:b. 

Przepisy, dotyczące ubezpieczenia od wy 
padków w zatrudnieniu 1 chorób zawodo­
wych - .zawarte sa w ustawie o ubezpiecze 
niu społecznym t. zw. „scaleniowej" z dnia 
28 marca 1933 r. (Dz. Ust. Rz. P. Nr. 51, 

Si 396), które obowiązują obecnie na ca­
ooozarze Rzeczypospolitej ?olskie.i od 

la 1 stycznia 1934 r 

Sport kilku słowach. 

Obowiązkowi tego ubezpieczenia - w po 
równain1u z pozostałymi mdzajami ubezpie­
czeń - podlega stosunkowo nai·.vieksza gru 
pa osób, a więc wszystkie osJrY. bez róż.n : ­
cy płci i wicku! pozostające w stosunku pra­
cy najemne.i ub w stosunku służbowym, 
przy czym zakres osób, wyłączanych od obo 
wiązku. tego ube7.pieclenia ir;st znacznie węż 
szy, amż.eli w pozoJ•~1.:.h rodzajach ube:ple 

Jeśli chodzi o lekkoatletyczne fonku- czeń. . • . 
rencje <J!impijskie pań m. iędzvtnarodowa feJ Ustaw<1; sc.ąlemowa uz.na1e ~a wypadki w 

W najbliższą niedzielę odbędzie się w 
Łodzi pierwszy w bież. sezonie bokserski 
mecz mi-ędzymiastowy reprezentacji Łodzi 
z Poznaniem. Zawody odbędą się w hali 
sportowej w parku ks. Poniatowskiego. W 
programie meczu są następujące walki: wa 
ga musza Stępniewicz (Pozn) - Rossman 
(Łódź), kogucia Janowczyk (Po.zna·ń) -
Marcink-0wski (Łódź), piórkowa: Pella 
(P) - Celmer (Ł), lekka Szymczak (P) 
- Kowalewski (Łódź}, półśrednia Jaredi 
(P) - Tabvrek (Ł), średnia Szułczyński I 
(P) - Pisarski (Ł), półciężka Klimecki 
Woznań) - Moszkowicz (Ł), waga cięż 
ka Białkowski (Poznań) - Kłodas (Ł), 

Wszystkie walki zapowiadają się cieka 
wie. Na plan pierwszy wysuwają się spot­
kania Szułczy11ski - Pisarski i Klimecki 
- Moszkowicz. 

W meczu bokserskim o mistrzostwo łó 
dzkiej klasy B drużyna Sokoła łódzkiego 
pokonała w Piotrk.owie SKS w stosunku 
11 :5. Wyniki walk były następujące: wa 
g.a mus.z.a Wal (Stokół) znokautował w 
3-ciej rr..mdzie Pa wlak:a, w kogu'Ciej Królik ie 
wicz (SKS) pokonał na punkty Dobińskie­
go, w wadze piórkowej Niewiadomski (SK 
S) zremisował z Mazurem, w wadze lek­
kiej Kantorski (SKS) znokauto'ł/ał w 3-ej 
rundzue Leśniewskiego, w wadze półśred­
niej /v1uszyński (Sokół) pok<;nał na pun­
kty Piwowarskiego, w wadze średniej i pół 
riężkiej Niewadził i Pasternacki zdobyli 
dla Sokoła punkty walkowerem, gdyż SKS 
nie wystawił w tych wagach zawodników. 
W wadze ciężkiej Pias•eczny (Sokół) zno 
kautował w 3-ciej rundzie Oberma.na. 

Obecnie o awans do klasy A ubiegają 
się Sokół i TFSJ. O awansie do wyższej 
klasy zadecydu}e ich mecz najbliższej nie­
dzieli. 

W niedzi•elę 27 bm odbędą się dwa me 
cze piłkarskie o mistrzostwo łódzkiej kla­
sy A. W Łodzi Union Touring Ib rozegra 
zaległy mecz z S.KS-em, zaś w Pabiani­
cach odbędzie się dogrywka meczu PTC • 
ŁTSG. Dogrywka potrwa 45 minut. Jak 
wiadomo mecz PT C- Ł TSG przed pa­
ru miesiącami został przerwany przy sta­
nie 2 :O dla pabianiczan, po przerwie dru­
żyna łódzka nie wyszła ze względu na ~a­
chowanie się publiczności na boisku. 

Pobvt p1e1v4enta Zwhtzku 
niemieckich instytucyj oszczędnościowych 

w Pctsce. 

• ' • ·!' . zafJ1uidniemu me ty~ko wypadki przy pracy 
der~CJa _zdecydowała, ze w .Jednym dniu ale taikże • wypadki P:ZY za.ięciach domo­
moze byc rozegrana tylko Jedna konku- .wych, lub innych do ktorych ubezpieczony zo 
rencja kobieca. stał użyty przez pracordlawcę lub inną osobę 

W dn, 28 bm rozpocznie się na sztucz­
nym torze w Katowicach kurs dla kandyda 
tów na pomocników instruktorów hokej-0-
wych, który potrwa do 10 grudnia. Na kurs 
wyjeżdżają do Katowic trzej łodziani1e: Jes 
se z UT., Urbański z KP Zjednoczone i Nat 
kański z Wimy. 

Ł'ódzki Okręgowy Związek Kolarski po 
Iecił, by kluby łódzkie zorganizowały ·za­
prawę zimową kolarzy, przy czym dwa 
razy w tygodniu odbywać się ma gimnasty 
ka grupowa po'd kierunkiem fachowych i;~ 
struktorów. ŁOK zalecił równi1eż uprawia­
nie w czasie zimy łyźwiarstwa, boksu i 
pływania, które to sporty są ~pecjalnie wa 
żne dla utrzymania dobrej kondycji kola­
rzy. 

JEżDZI ZBYT SZYBKO 
rekordzista śwlata - Eystoo. 

R~orazfsta świata· automobihsta are­
gielski George Eyston stanął przed sądem 
policyjnym w Londynie, oskarżony o zbyt 
szybką jazdę po ulkach Londynu. 

Posiadacz rekordu świata, który uzys­
kał fantastyczną szybkość ponad 560 km.­
godz„ odpowiadał za przelkroczenie prze­
pisanej szybkości 30 mi.I na godzinę. Za 
przekroczenie to Eyston skazany został na 
20 szylingów grzywny. 

zasłużenie Niespodzianie ale 
wygrali koszykarze gilRn. im. Narutewicza. 

Zalkończony został turniej koszykówki 
męskich drużyn szkolnych zorganizowany 
przez kolo sportowe uczniów gimnazjum 
im. prez. Narutowicza. W spotkaniu finał'lt­
wym o pierwsze i drugie miejsce zwycię­
żył niesp-0dzianie zespół gimn. im. Naruto­
wicza, bijąc drużynę Pa11stwowej SLkoły 

Tec'hniczno - Przemysłowej w stosunku 
29 :24. Zwydęzcy grali w składzie: 'N ą­
growski, Jaranowslki, Mokrositl.ski, Barsz­
czak i Serwatka. 

W meczu o trzecie miejsce drużyna nie 
mieckiego gimnazjum pokonała gim iazjum 
im. Reymonta w stosunku 70.24. 

117 chłopców i 53 dziewczęta 
startufą w pływackich zawodach szkolnych. 

W najbliż~zą niedzie:lc w baseni.e Pol-1 s·kiego w klasyfikaicji ogólnej; Ł·ódzkiego 
skiej YMCA w Łodzi odbędą się zawody Okręgu Polskiego Związku Wychowawców 
pływa<:!kie o mistrzostwo ł6'dzki·ch szkół Fi~ycznych - dtl.a naj11'epszego zespołu żeń 
średniich. Do zawodów ZJgłoszono 165 chłop s-k1ego. 
ww i 71 dziewcząt, p11zy czym na podsta- Naileży dodać, że po raz pierwszy w se 
wi·e przeprowaidZOtnych elimin.acyj do z.awo z-onie bieżącym do zawodów do1puszcrona 
d-ów finałowych iakwailifikowano 53 dziew zastała wyłącznie młodzież z 4 klasy girn­
częta i 117 ch~o,poów. Nie jest ~ykluc~one, nazjałn1ej i klas liceafoych. 
że liczba ta jeszcze ni.eco zmaleje. W kon-
kurencjaich. ~zta:fetio.w)"'Ch we~mie udział 5 Dz.- IP n' La•o11· .rL.-
zespołów :ziensk1ch 1 14 męs:k1ch. „ n • „„ 

W ramaich mi·strzostw roZJegrane z;osta­
!lią następujące nagrody przechodnie: pre­
zydenta miasta M. Godlewski·ego - dla 
<lrużyny zwy1ciięsldej w wyśdgu 5X50 w 
stylu dowolnym; dyre'kitora f'!O'lskiej YMCA 
A. Trypki - dla naijlep·szego zespołu mę-

OF. I. S. W ROKU 1944 
ubiega się Szwecja. 

Szwedzki związek narciarski postanowił 
ubiegać się o powierzenie mu mandatu or­
ganizatora międzynaro'Clowych zawodów 
narciaPSkich FIS w roku 1944. 

w Konstantyno'W'łe. 
W Konstantynowie pod Łodzią odbył się 

„ dzień kato'.icki" poświęcony zagadnieniom aw­
!:>tolstwa świ~kich. 

Mszę św. celebrował ks. prefekt St. Pniew­
ski· Kazanie na tern. „poslannictwo Polski ka· 
to iickiei" wypowiedział ks. kan. St. Nowicki. 

.której podlega, z powodu swego zatrudnie­
nia )przy przeohowywaniu, czyszczeniu na­
i}Jrawie i przenoszemu narzędz.i ipraq, ch'ociaż 
by dostarczanych przez zatrudnionego. Ma 
to. wielkie znaczenie zwłaszcza dla chałupni-
1ców, na których został rozciągnięty obowią­
zeK: ubeżpiećzenfa wypadkowego. Poza tym 
ustawa scaleniowa uznaje za wypa<l:ki przy 
pracy - wypadki, którym pracownik ulegnie 
w drodze 'do pracy i z pracy, 

Za wy,padki w najszerszym tego słowa 
znaczeniu uważać należy zdarzenie nieprze­
widziane, sprowadzające swym gwałtownym 
działaniem uszkodzenie cielesne lub śmierć 
czfowieka. -

O chorobach zawodowych napiszemy w 
następnym artykule, 

Co nas po pracy rezweseli ? 
CASINO: - Królewna śnieżka. 
CAPITOL: - Paryżanka. 
CORSO: - Zbrodnia w Monte Carlo. 
EUROPA: - Miłość w dżungli. 
ORANO KINO: - Prawo do szczęścia. 
IKAR: - I. Forta11cerki; II. Mali genjt.l'-

sze. 
JAR: Na scenie: - z'alecanki; na 

nie: Prawda o miłości. 
METRO - Cienie Paryża. 
MIMOZA: - Szczęśliwa 13. 
OśWIATOWY: - l. ~) 

ll. Rycerze stepu. 
OAZA: - Wrzos. 

.-

PALACE: - Kobieta, któr:i ''0cl1am„. 
PRZEDWIOśNIE: - Naga prawda. 
RIALTO: - Taxgo Notturno. 
RAKIETA: - Z uśmiechem na ustach. 
SŁOŃCE: - I. Pensjonarka, II. Ry-

cerze stepu. 
STYLOWY: - Córka Znachora. 
TON: - Córka Znachora. 
Zt ·CHĘTA: - Więzień królewski. 

TEATR ~LSKI. 
STEFANIA JARKOWSKA WYSTĄPI WKRóTCE 

W „SUBRETCE" DEV ALA. 
OI!mymia popularność jakę cieszy -;ię ogólnie 

~t~fama Jark~wska sprawiła, że zapowiedź występów 
JeJ w komedu Devala "Subretka" wywołała w mieś 
cie n~s~ym ~reumi.a!! aansacje - tym więcej, że 
parę JUZ lat nie go§c1hsmy u nas świetnej tej artystki. 

Niestety li=i wielbiciele wspaniałego talentu 
Jarko'Wskiej doznać mieli zawodu: niemal w przed 
dmeń premiery Jal'kowsk.a zachorowała. 
. Obecnie wró~iła ona już do zdt'owia - tak że już 
w najbliiż~ch dniach ujrriymy ją w dawno u rpowie­
dzianej 6Ztuce. 

Bliższe sz.czegóły podamy niebawem. 

MISTRZ LUDWIK SOLSKI GRA W „SKĄPCU". 
Wspaniała kreacja jako MistrzLudwik Solski 

stwarza w arcykomedii Moliera „Sk~piec" ścią ga w 
dalszym ciągu t1umy publiczności do Teatru Pol 
skiego. 

„Skępieck grany hęd·aie dziś we wtorek o god:i. 
7.30 wie~ (dla zt'Zeszeń)) a w środę i w czwartek 
o go<l.z. 8.30 wieci:. · 

W dniu 18 i 19 bm. bawił w Polsce 
Prezydent Związku niemieckich instytu.­
cyj oszczędnościowych dr. Johannes Hem 
tze. Prezydent Heintze złożył wizytę Pre- W SIATKóWC~ I KOSZVKóWCE 
zesowi P . K. O. dr. Henrykowi Grubero- Odbędzie się turniej szkolny. 

Bezpośrednio po nabożeństwie w domu kato 
Jic k im odbyło się zebranie parafialne. Po ukon­
sty tuowaniu się JJrezy dlum, ])rzemówił w tre­
ściwych słowach ks. dziekan Z. Łabendowicz, 
podkreślając znaczenie skoor<lynowanei wspól· 
pra c y duchowieństwa z wiernymi w dziedz.inie 
apostolstwa świeckich. Referaty nt. „Wykonanie 
uchwal Synodu P'e narnego szczytnym poslanni~ 
ctwem polskie60 katolicyzmu" wypowiedzieli ks. 
ka n. S t. Nowicki, p. prof. Niesiołowski i p, A. 
Zaiącowa. 

Dzig i jutro i pojutrze o godz„ 4.ej popoł. „Most•• 
Szani:•\"·H('go dla młodllieży szkolnej. 

wi i Prezesowi Zw. Zw. k. K. O. p. Miko W grudniu rozegrany zostanie szkolny 
łajowi Dolanowskiemu. W czasie swego turniej o mistrzostwo w siatkówce i koszy­
p.óbytu zapoznał się Prczy. de.nt Heintze z I kpwce. Zgłoszenia przyjmuje Łódzki Okręg 
działalnością polskich inst.;"x yj oszc~ę Zw. Wychowawców F,i:.r~ch tyłka do 
dnQ.ściowych · .zwie.Qz_ął .!!r qJ~~nia P.K O, ~Inia 24 li$łopad2 

Dzień katolicki zakończono cxlśpiewaniem 
hy 111nu „My chcemy Boga!'. TEATR POPULARNY. 

W godzinach popołudniowych odbyła się kan Dzi§, jutro i pojutrze o godz. 8.15 wi e<"Z. uajecz 
fr.rencja społeczna poświęcona zaga'Clnienium nie kolorowa komedio-opera „Ske.lmicrzanki" J . .M. 
p~ogramowym Akcji Katolickiej, w której wzięli l Kamińskiego, w reżyserii Br. Dąbrowskiego. 
i.:'C.zial Zarządy P. A. K. i KięrawnLt<tw A. K. Bil.ety w~śni.ej ~o nabycia w Biurze Tur):.,_,, 
<iekanatu konstantynows~iev ,_ "'I~ „Orbi~ie", PiotI~o~slta 65. t~l. 101.01,. 

I I 

• Zycie ekeno1&le1D1. ~ 
BAWELNA. 

Notowania z dnia 21 listopada. 
NOWY JORK: loco 9.08, grudzień 8.68, styczeń 

8.57, luty 8.53, marzec 8.50, kwiecień 8.40, maj 8.26, 
~erwiec 8.20, lipiec 8.12-13, sierpień 8.01, wr:;:e-
sicń 7.91, październik 7.81 . 

LIVERPOOL: loco 5.08, listopad 4.79, grudzień 
4.80, styczeń 4.81, luty 4.82, marrec 4.83, kwiedeń 
4.81, maj 4.80, czerwiec 4. 79, lipiec 4.78., ~ierpiei1 
4. 78, w.rJJesier1 4.67, paździerlllik 4.62, li!lt{}pad 4.62 

Egipska (Sakell.): loco 8.29, 
BREMA: }Qeo 10.17, grudzień 9.29, styi.::zeń 9.35, 

marzec 9.44, maj 9.46, lipioc 9.49, paidzicrnik 9.44 

Wal•••, clewlzg i akcje 
PAPIERY PAŃSTWOWE - NIEJEDNOUCIE. 

Dz;jał papierów państwowych cechowa! n.a&trój 
ofywiCJ111y, prcy zmiennej tendem:ji. 

Z premiówfil< Dolarówka ksZJtałtowała się o 50 gr 
taniej. 3·pr<>c. Po2. Inwestycyjna l emisji straciła 
50 gro!>Z)', a 2 emisji 75 groszy; serie natomiast 
l em. odchyleń kunoowych nie wykazały, a serie 
2 emisji podniosły się o 25 grosz.y. 

WAHANIA KUR5óW PnYWATNYCH PAPIE· 
RÓW LOKAt'YjNYCH. 

Zaintere~vainie listami zastawnymi było dosć 
duże, ogółem ri:&noto"'·ano w obrotach oficjalnych 
o&iem gatunków papierów. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poz. Inwestycyjna 1 emisji 84.25; I emisji serie 

93.50, 2 emisji 83.00, 2 emisji serie 91. 7.i, Dolarowa 
3 serii 42.00, Koinsolida<:yjna 1936 r. 66.50, Konwer. 
syj.na 192 i r. 68.00, Kolejowa 1926 r. 67.00, Pań. 
stwowa Pożyczka Wewnętrtna 1937 roku 64.50, 
7% L Z. l'ai11twowe1:0 lbnku Uolnego 83.25 
8% L Z. Państw•we10 D•oku Rolnego 91.00 
7% L. Z. Banku G••· ltrajowcro 2-1 cm. 83.25 
8% L. Z. Banku G••· if;r11jowego 1 cDlisjl 94.00 
7% Ol.il. Kom. Danka G„p. Knj. 2-3 !!!Il. 83.25 
6% Obi. Kom. B11nku Gosp. Kraj. 1 emisji 94.00 
5~% Obi. Kom. B. Ge„. A:r. 2-3 i 3N em. 81„0I 
5*% OJ>!. Kom. Banltu Goty. Kraj. 4 em. &l.00 
6% ObL Banku Goapod. Krajowego li cm. 97.00. 
5%% L. Z. Banku GHp. Knjow. 2-'7 em. Sł.OO 
51,2% L. Z. B•nku Goap Kraiow. J emisji 81-00 
6% Obl. Bnnku Go1pod. Krajowego Ilf em. 97.00, 
L. Z. Ziemskie w Warszawie (gwar.) 1924 r. wartość 
kupo.nu 99.09, Ziem!kie w Warszawie 5 serii 64.25, 
6 serii 53.50, m. Warszawy dawne 76.25, 1933 r eku 
72.75, 1936 r. 72.25, m. Częstochowy 1933 r. 64.50, 
ru. Kali sta 1933 r. 60.25, m. Lod71i 1933 r. 65.75 

SŁABSZA TENDENCJA DLA AKCYJ. 
Przedmiotem transakcyj, kwalifikujęcych się do 

111otowań giełdowych, było s:r;eść ~atunków papierów 
dywidend{nVy<:h. W porównaniu do 01;ta1nich noto­
wań giełdowych przeważaly Z'niżki kursowe. 

Bank Polski 130.50, Cukier 35.00, Węgiel 33.63, 
Lilpop 87.00, Ostrowiec s. B 65.50, Staraehow. 43.00 

GIELD.l ZBOżOW A. 
WARSZAW A, 22.11. - Urzędowa ceduła gieldy 

zbożowo - towarowej za 100 kg za towar standar· 
towy lub średniej jakości, parytet wagon Warsza. 
wa, w handlu hurtowym przy dostawie bieżęcej: 
. Pszenica c:i;erwona. szklista 22.25 - 22.75, jedno. 

lua 20.00 - 20.50, zbierana 19.50 - 20.00, żyto I Il!. 
!4.00 - 14.50, llll,!ka pi;zenna gat. r WY·~. 35-proc. 
a9.00 - 42.00, 50-proc. 36.00 - 39.00, mąka żytnia 
gat. I SO.proc. 25.50 - 26.0-0, 55-proc. 24.50 - 25.00, 
męka razowa 95-proe. 19.50 - 20.00 

POZNAŃ, 22. 11. - Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo • towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica 18.00 - 18.50, żyto 
13.50 - 13.75, milka pszenna gat. I wye. 35.proc. 
35.75 - 37.75, SO.proc. 33.00 -- 35.50, m~ka żytnia 
wyc. 30-proc. 24.75 - 25.50, gat. I 50-proe. 23.75 -
24.50, 55-proc. 23.00 - 23.75 

001.itzo lł111on11sów 
lWEID do PrOTRKUWA i SULEJOWA 
Z dworca przy tt\ W61cza tl skiej 232 4 o<l cl111uza 
o gcxlz. 6.00, 1.30, 8.30, 9.30, 1 J.00. 13.30, 15 QI) 

16.ao. 1g.oo, ao.oo i 21.00. 
Dogodne połączenia do Krakowa i Kato11.'ir: 

Jutro na obiad: 
Zupa groeihowa z grzankami, wątróbka 

cielę,ca z k.artofe'lkami1 leg.11 m.i11a cvtrvino­
wa. 

WINSZUJEM1 
jutro. Klemensowi. 
Wschód słońca 7.10. 
Zachód słońca 15.35. 
Długość dnia 8.23. 
Ubyło dnia 7.45. 
~.<:!zień 48. 
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Krew polska w żyłach króla Włoch 
Wyprawa ślubni królewny włoskie.j 
pobijł swu• boeat:lwt!m wszgslkif doigt:ht:zasowł! 

Donieśliśmy o zaręczynach księżniczki spotykamy wśród przodków monarchy wło jednemu ołicjalnemu ambasadorowi. Ko­
Marii Sabaudzkiej, córki włoskiej pary kró skiego: ~róla Sta·nisława Leszczyńskiego i biety miewają przecież zgoła niezwykłe 
lewskiej, z księciem ~11dwikiem Bourbon- jego dziada zwycięskiego hetmana Stanisła zdol n oś ci dypl·omatyczne. A poza tym mó 
Parm~, bratem b. cesarzowej Zyty. wa Jabłonowskiego, króla Jana Sobieskie- wią też o księciu Bourbon - Parma jako 

Połowa przodków księżniczki Marii Sa- go, chlubę oręża polskiego i jego bohater- o najpoważniejszym kandydacie do tronu 
b~udzkiej, to zinaczy wszyscy jej pnodk1- 1 skiego pradzia.da hetmana Stanislawa żól- hiszpańskiego„. 
wie ze strony matczynej, są sł·owiań<>kiego kiewskiego, wreszcie smutnie opisanych w Księżniczka Maria nie zastanawia się 
pochodzenia. „P·otopie" książąt Bogusława i Janusza Ha jeszcze zapewne nad żadną działalnością 

ZA DO Ił A 

w Bombaju wybuchł strajk włókniarz}' hinduskich, którzy usiłowali nakłonić ~ramwa­
jarzy do solidarnego wystąpienia. Na zdjęciu: strajkujący zatrzymują tramwaj. 

Ale i w drugiej połowie przodków ksią dziw.iłłów. Wzmiankować należy, że krói dyplomatyczną na froncie francuskim. J.:.ik 
żę.cej narzeczonej, tj. wś.ród jej przodków włoski ma także krew królów polskich sa- zwykła śmiertelniczka - myśli zapewne 
ojczystych, udz;iał krwi słowiańskiej jest sów - Augusta Il i Augusta III, jednak teraz o wyprawie ślubnej. Wyprawa je; 
wyj(ltkowo duży, a krw,ią tą jest krew poi- nie polskiego pochodzenia. starszej siostry, królowej Bułgarii, była w 
ska. Dziwnym zbiegiem o·koliczności kr )1 Księżniczka Maria jest najmłodszym swoim czasie prawdziwym wydarzeni ei" 
Wiktor Emanuel III ma największy odse- dzieckiem swych rodziców. Jej starsza sio· dnia we Włoszech. Tysiące kobiet śc iąga­
tek krwi polskiej (około jednej ósmej) spo stra od paru już lat jest królową Bt.:łgari;, ło z całego półwyspu apenińskiego, aby zo 
śród wszystkich obecnych dynastów. Król jej brat następcą tronu także już O'd p:uu baczyć cuda tej wyiprawy, wystawione na 
ma w pełnym · rzędzie p-rzedków szóstego lat żo.naty jest z królewną belgijską, siostrą widok publiczny. Podobno były wśród tej 
pokolenia, tj. wśród najbliższych 64 przod króla Leopolda. Księfoiczka Mari;i ma już wyprawy cuda„. bieliźniarskie, jakich nie 
ków - dwa razy tyle Polaków, co Wio- lat dwadzieścia cztery. Porl ~~ -- -- ---, nie- ma i nie było na świecie. Cienkie pajęczy­
chów. W wywodzie przodków króla wh- bem włoskim czas to już naJwvższy na wyj ny słynnych kronek włoskich, najpi~kniej­
skiego występuje aż trzykrotnie Francis~- ście za mąż, z głęboką też radością przy:. sze hafty ręczne z Florencji zdobiły paszcze 
ka Krasińska, żona królewicza Karola, ks~ę mie na pewno naród włoski rado·sną wia- gólne sztuki tej wyprawy, na których wi- , 
cia kurla·ndzkiego; jej jedyna córka Mana domość o jej zareczynach. dok kobiety mdlały z zachwytu i żółkły z C" &. ••E PBZEI •Cl & I „A• ••TY 
Krystyna, księż.niczka saska, wys:la za Książę Ludwik - człowiek już około zazdrości Teraz cały świa t kobiecy Włoch IP „.„ 119 • ~ A lf9 „„ 
~~:ozad:sJr~~~~a~o~~~m;;t~~\~:,~a~~~= f:tte!f::::;k~ds~!J ~~r~~~:a~~j~ ~~,!~e~~~ ~;at~i~~i:~z~i s~~:~;n~~t~c~f~~~~ j~~p~:= ·11 I l 'I I [ l H1 RI (ff p B 1I [ H ~ ~ nJ ~, 1 
dyńskiego Karola Alberta (1831-1849) kuje on stale w Parviiu. Rzecz ciekawa, pewne koło tej wyprawy zapobiegliwa i go . 
pradziadka obecnie panującego króla wio~ czy pozostanie nad Sekwa1ną i no ślubie. sspząo,daLr1 knoachkarnóąlo\\c'aóreHcze·kleęna1p, rasgwnoąi_·cąa najm1ł. oakd _ · 
skiego. Pramatka królewskiego domu wł.o- Jeżeli tak, Włochy z··~'--'- " 'e Francji u-
s-kiego, Frandsrka Krasińska, pochodziła roczeg-o swego przedstawiciela w osobie każda matka - oddać w ręce przyszłemu bez "'zaJemnegO ZHWCldZODii Cl 
krew z kirwi, kość z kości ze szlachty poi- nowej księżnej Bourbon - Parma - której mężowi strojną w najpj.ękniejsze i najbo­
skiej. Ale abok rodziców Frnnciszki K~a- powiedzie się może w Parvht leniej niż nie gatsze szaty. Szybkie tempo motoryzacji w Niem-I W Stanach Zjednoczo~ych jako sygna 
~ńskiaj w wywodzie przodków króla~1k- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- pech sprawilo, że ludnośc nie mogła od ł~ ni~bezpieczeńst~a po.m1eszcz?no pr~y 

razu przystosować się do zwiększonegv rnektorych skrzyz?.""'.ania.ch drog rozb1tr: 
··uchu kołowecro. To też wypadki w dro- samochody. Oczyw1sc1e me wystarczy sa­
dze do pracy i z pracy wzrosły w Rz,esz~ mo s.tawianie „~trachów" - trzeb~ dać 
więcej niż wypadki tzw. przemysłowe. _Vv krótkie, dobrze ilustrowane przepisy r -
!<> tach ostatnich wypadki drogowe wyrno- chu. 

Spirytus kartoflany 

paraliżuje ośrodki mózgu. 
tora Emanuela III spotykamy jeszcze trzy 
inne księżniczki, które wnoszą w żyły dzi­
siejszego króla Włoch i cesarza Etiopii 
krew polską: Marii Leszczyńs,kiej, żony 
Ludwika XV, k.róla Francji, Teresy Kune­
gundy Sobieskiej, żony Maksa Emanuela, 
el~tora bawarskiego i Ludwiki Radziwił­
łówny, żo.ny Karola Filipa, !Qsięcia Neu­
b.urskiego, elektora Palatynatu. Ta~ z~tem Pędzony z kartofli spirytus, używa.ny Idzie cieszy się uznaniem. Można zaryzyko 
o.bok magnaokiego riodu mazowieckiego do wyrobu wódek lichszego gatunku i po- wać nawet twierdzenie, że im dalej na z3 
Krasińskoich oraz rodzin z nim połączonych, spolide „kartoflanką" zwany, nie wszę-1 chód, tym bardziiej maleje znaczeni•e „kar 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ toflanki''. W Ameryce np. uznano ją za 

~ly przeszło l 1 proc. ogółu wypadków od- Jeszcze więksZJe znaczenie posiada spra,­
szkodowanych, przy tym wśród wypad- wa zapewnienia bezpieczeństwa robotni­
ków śmiertelnych odsetek ich wyniósł kom podczas transportu i ruchu kołowego 
przeszło 31 pr.oc„ a więc prawie co trzeci na terenach fabrycznych, gdzie szczu­
robotnik ginący na froncie pracy p~da .o- płość miejsca przy ożywionym ruchu jest 
f!arą zamętu drogow1ego. Władze memie- przyczyną bardzo częstych wypadków 
ckie twierdzą, że około 8? proc: wypal1- przy pracy. 

Dawny arsenał 
• . • • szkodliwą 'dla zdrowia. W niezwykle zaj-

SłOhCy po odnow1en1u. mującym referacie wygłoszonym przez zna 
komitość lekarską stanu Iowa Browna 
podkreślono, że największe spustoszenia w 
organiźmie ludzkim wywołuje regularne 
używanie wódki robionej na spirytusie, pę 
dzonym z kartofli. Jak twierdził prelegent, 
większość zaburzeń psychicznych wywoł 1 

ne jest paraliżującym działaniem spirytu­
su kartoflanego na ośrodki mózgowe, 

PODSŁUCHANE 
GROżBA. 

- Matka: - Dlaczegoś nie krzyczała, 
gdy cię ten drab całował? 

- Bałam się, bo mi zagroził. 
-A czem ci groził? 

- oPwiedział, że jeśli !krzykn ę, to już 

ków na drog~ch zdarza się z wrny . lud~i, Obecnie Instytut Spraw Społecznych 
pozos~a~e za~ 20 proc. wskutek działan~a wydaje broszurę o bezpieczeństwie trans­
czyn.nikow mezaleznych od zachowania I portu . ruchu osób. Wprawdzie tematem 
s ię . prze:hodni?w i kierowców. Wobec. jej jes; tylko ruch na terenach fabrycz ny::h 
$~wierdziema takiego st~nu :zeczr, przy~t4 lecz zakres jej oddziaływania będzie sze: 
pio~o do szerok~ zak~o~onei . ~kCJi bezpie~ szy wobec tego, że poucza o.na o zacho­
czenstwa ~racy Jako 1e1 cz~sc składowa ; waniu się w wąskich, ciasnych przej­
zarazem ciąg d.alszy., f wrown? uwag„ ściach. na zakrętach, przejazi;iach przez to 
przede wszystkim na rowerzystow. la~o , ry itp., a więc w miejscach 0 niebezpi~­
J.~den ze. skutecznyc~ . ~posobów os~rzeze= I czeństwach takich ~amych, jakie zagraża-
1,1a przy1ęto wystawianie (obok stoisk ro 

1 
ją na drogach publlcznych. 

\~'erowych na te.ren~ck fa~ryk) rov:e:~w I Aby jednak osiągnąć trwałą i powsze­
połam~nyc~;, z w1elk.1?1. napisem „własci~iel I c?ną poprawę bezpi~_czeństwa drogowe~c, 
w. s~p1talu · , a pomze1 rys~nek sytu~cyi,ny nte wystarczy szkol!c personel zakładow 
~ieisca wypadku oraz Z\~ięzłe ob1asme- przemysłowych. Dobra przelotność np. 
me, na czym polegała wina rowerzysty. dworca kolejowego zależy od zachowa.nia 

się ciągle napływających tłumów publ icz­
ności, złożonej nie tylko z pracowników 

MAŁY SZANTARZYSTA. przemystowych. Każdy 'dworzec, każda naj mnie więcej nie pocałuje. 
RóźNICA. 

x. stoi na peronie. Zwraca ~ 

_ Tatusiu, jak mi dasz pół złoteg.o, to mniejs.za _st.acyjka k~lejowa ~.oże i pow:n 
nie- . ci powtórzę, co ten pan. z elektrowni po- I na .byc m1e1sce?1 takiego codziennego szko -

Ukończ.ono już prace restauracyjno - renowacyjne jednego z najpi~kniej_sz~ch zaby~­
ków stolicy, dawnego arsenału przy ul. Długiej. Uroczyste pośw1ęcen1~ t otwaret~ 
odbędzie się w dniu 29 listopada. Na zdjęciu piękny portyk ars.enału z ~1storycznym1 
freskami, poświęconymi Marszałkowi Józefowi Piłsml,,,lnemu 1 królowi Władysła·· 

- wowi IV. 

go Y„ 
- Pan oczekuje żony? 
Na to x. wściekły: 
- Co to znaczy ja oc z(1!rnję? 
Ona wraca! 

wiedział dziś do mamusi. lema obywateli w poprawnym ruchu bez 
_ Masz tu złotówkę - woła ojciec pod wzajemnego zawadzania, aby w raz:~ po 

niecony - i mówi · . . trzeby tłum ten ~~iał spra:vnie i szybko 

I - Powiedział: „Rachunek za wrzes1en przepływać na mie1sca bezpieczne. Jest te 
wynosi 18 złotych 37 groszy"! zadani·e i11nych ii..stytucyj. 

GUY de TERAMO -!D 

I 
SZCZĘŚCIE 1 

PANNY 

CELINY 

re 

Powieść 10 

- Idzie coraz lepiej i sprawniej - rzekł po jego wyj­
śdu Makowski zwracając się w stronę swego asystenta. 
- Mamy ni1emal dokładny rysopis tej trójki. Panie dyrek­
torze - zwrócił się wesoł.o do Radlicza - mam wraże­
nie, że w rekordowym czasie oddamy panu majątek 

banku! 

Radlicz smętnie pokiwał giową, jakby mimo wszy­
stko bezpowrotni·e zatonął w tragi\;znych przewidywa­

niach. 

Inspektor policji wyszedł, aby wydać rozkaz'. b.y pil­
nowano szczupłej i drobnej kobiety, która zgłosi się dla 
opatrzenia ręki w szpitalu, lecznicy, czy a~tece. I~spek­
tor Makowski był tak pewny rychłego zwycięstw a, ze za­
czy1nał już żał.ować , iż powi·erzo.no mu ~p~awę ~łah~, nie 
przynoszącą triumfu, ni zaszczytu. Zdziwiłby. się n11epo­
miernie, p-dyby mu kto ś powiedział, że oczekują go prze­
dziwne ; ~~ ·<7·,0 11ki, o. jakich nawet mu się nie śniło. 

Ili. 

Sam : chód1 który od kilku chwil zwo lnił biegu, za­
trzymał s i·ę wreszcie na rozdrożu w 11e'Sie. Limuzyna była 
wytwonna, kształtna , aer<>dynamicma, rasowa, icdnym 
słowem - szczyt luksusu. Jakaś ręka otworzyła 

drzwiciki. 

Na ziemię wyskoczył zwinnie mężczyzna, rozglą·dając 
s ię dokoła, jakby pragnął dokładnie zbadać. t: ren i zo~ 
rientować się w położeniu. Obserwował p1fo11e krzaki 

i drzewa, jakby się spodziewał stamtąd jakiegoś groźne­
go njebezpieczeństw a. 

Obserwacja musiała wypaść po jego myśli, zwrócił 
się bowk·m wreszcie do towarzyszy, którzy pozostah 
w luksusowym wozie i rzekł stłumi.onym głosem: 

- Możecie wysiąść ... 

W drzwiczkach samochodu zarysowa~a s:ę ciężka 
sylwetka. Za nią ukazała się druga, lekka i jakby mniej 
widoczna w cieniu lasu. Była to kobieta. 

Mężczyzna, który przedtem już wyrzekł kilka słów, 
zapytał teraz z odcieniem żalu i zaniepokojenia: 

_ ·Jak się czujesz teraz, Nato? Powietrze dobrze c: 
zrobi. 

Nie odpowiedziała. Wszyscy byli już na szosie. l(o­
bieta, oparta o rami-ę zażywnego mężczyzny, oddychała 
jakby po długim i męczącym biegu. Uwolniła _się od ra­
mienia towarzysza i w milczeniu usiadła ina pnm dr:vewa: 
który sterczał z zi·emi na skraju lasu. 

Jej towarzysz, nie zwracając już na nią uwagi, wrza­
snął teraz wściekłym głosem w stronę drugiego mężczy­

zny: 
- Trzeba już raz, do jasnej cholery, powziąć jakąś 

d1ecyzję ! Nie możemy przecież j echać w nieskończoność 

prosto przed siebie! 

mos miał przenikliwy, ale nieco zachrypnięty. 

Mówił poprawnie po polsku, z lekkim akcentem cu­
dzoziemskim, przypominającym północną dzie ln icę W~r­
szawy. Nioektóiie zgłoski przec i ągał ledwo dosłyszaln~e, 
nie mn iej jednak charakterystycznie. 

- Po jaką cholerę. przywiozłeś nas tutaj , Flosch ! -
krzyczał dalej w coraz więk~zej pasji. 

Człowiek, którego inazwano tym jednosylabowym na­
zwiski1em, wydał diwięk nieartykułowany, brzmiący jak 
ironiczne wyzwanie. -

- Może wolelibyście paradować po Placu Teatra/·· 
nym? - zapytał wreszcie sarkastycznym tonem. - Daię 
sław.o, że jesteś znakomity! Przeciież nikt inny, tylko ty 
wpadłeś na pomysł tej n i•ebezpiecznej wyprawy\ Dosyć 

si·ę nakrzyczałem, że to szaleństwo . „ ! Chyba przyznasz, 
ile robiłem wszystko, aby odciągnąć cię od tego ryzykow 
nego przeds ięwz i ęcia ? Sam wiesz najlepiej, jak się opit­
ralem„. 

F1osch mówił prawdę. Gdy przed tygodniem wspóln:" 
zaproponował mu ograbienie Banku Polsko - Australi j­
skiego, przezorny łotrzyk palnął mu ,n i1ez łą mówkę : 

- Każdy musi pilnować swego kawałka chleba, pa­
nie Langman! Pan jes teś szanowany lekarz, niechaj s 'ę 

pan więc zadowolni zyskami, jakie daje szlachetny za­
wód, gdy wyko.nuje si·ę go„. liberalni·e i niezbyt rygory· 
stycznie. Niech pan doktór nadal wydaje fałszywe świa ­

dectwa poczciwym osobo m, które pragną dłużej p,_oleniu­
chować, niech szanowny doktór będzie ludzki i pnbl aż li­

wy dla biednych i zatroskanych kobi·et, ni1ech pan doktór 
nadal tlostar<:::'.1 narkc,tyków .:i.sobom, łaknącym podniet! 
Ale włamani e ! Ni·e, stanowczo nie, to nie jest w twoim 
stylu , mój ·drogi, a ja sam już także nie pod c.'nnwał­
bym się takiej roboty. Wysz.o:: ctl2m z wprawy. „ J c :::te~1 
dzis iaj szanownym finans istą . przedsiębio rcą, ale ni< 
włamywaczem!! fe „.! 

·~-----------------------------------:--:---:-:-----------------·-------------------------·- Słvft.dloń .AN-.... "> ' ydawc a · 111.0 Stypułkowski. Odbitn w drukarni Jana ., ..... "-...~,.... . ,_ 
t~ redakci1 od n1 iv. 1arl.a Roman i · .:rwan••• v Łod7.i. ?.wirki 2. 
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Dziwot! obgt:zajc: potomków c:dipskit:h osadników Karabin w drżącej r~ce 
PANICZNY LĘK PRZED WDOWAMI Z!'!.~!~!~slo,'!,~!~~~(~led~!~~z~!~~!!h~c~: 

· ~~j~c(cd0z!~c~~ł~~Ys~;~f c~~~~t~~~~żkt~~~ ~b;;r:~~f e~~ ~~iaw~~;~z~ft~7~e~~11:~;~dz~~ ..... .,.,,„ O ~ZJ„e SI„ '-'-'Y ~ dawał słabe znatki życia. Przecnodnie we- neg? w.olnego czas~ i udał si.ę.do szl'.'nk~, 
TT ~ TY &.ae zwali lekarza, który przybył natychmiast. gdzie pił bardzo ?uzo. O ĘOdztrne 10-ej wie 

Siwa, w listopadzie. 
Mieszkańcy oazy Siwa, leżącej na po­

graniczu Sahary i pustyni Libijskiej, ~ą 
mieszkańcami Berberów i Tuaregów. Mają 
oni ciekawe i oryginalne obyczaje. 

Ziemia oazy, przesycona solą, jest ca­
ła popękana. Rośnie na niej sporo palm, za 
to a.ni źdźbła trawy. 

Uliczki starodawnego miasta, zbudowa 
nego w tym miejscu, są tak wąskie, że ra­
mionami dotyka się prawie przeciwległyc~ 
ścian. Z każdego punktu widać w oddah 
stoki. Dżebel-el-Mu ta (Góry śmierci). Za 
miastem, na olbrzymich czerwonych ska­
łac'il, piętrzą się ruiny fortecy Aghurmi, bę­
dącej w starożytności świątynią egipskie­
go boga Ammo.na. Stąd na świat cały roz­
chodziły się przepowiednie 'kataklizmów, 
klęsk i szczęśliwości wydarzeń, Grecy, Rzy 
mianie i Kartagińczycy zasięgali rady w~ 
roc.zni, a Aleksander Macedoński tutaj ogło 
sił się za pół-boga. 

Dzisiejsi Siwasowie uznają dwie tylko 
rzeczy na świecie: tradycję i chwilow:' ka­
prys. 

Odwieczna właśnie tradycja każe ucie­
kać w pnpłoch~ na widdk „ghula" (wdo­
wy), którą przez pierwsze czt~ry miesiące 
wdowieństwa uważa się za złego ducha, 
poślubionego trupowi męża. 

Przez ten czas wdowie tylko nocą wol­
no wychodzić i to jedynie na cmentarz, aby 
tam, na grobie utraconego towarzysza, ob­
ciąć włosy i paznokcie. 

Zdarzają się jednak czasem „ghule", 
nie liczące się z przesądami współbraci i w 
biały dzień zjawiające się na ulicy. 

Dzieci przeszywającym krzykiem oznaj 
mfają wówczas o niebezpieczeństwie. Lu­
dzie w panicznym lęku \kryją się po domach 
lecz bywa, że ten i ów nie zdąży umknąć 
na czas i zobaczy złowróżbną postać. 

I5'nieje parę sposobów na odżegnanie 
zła: najskuteczniejszy jest ugotować ryżu, 
wynieść go na ulicę L dać zjeść chłopcom, 
sierotom po ojcu. Można też obiecać <:zczo 
nemu ja•ko świętemu potężnemu Sidi Soli­
manowi, iż złoży się na jego mogile ćwiart 
ki zarżniętych na ofiarę kóz, albo jeszcze 
zanosić modły do wyschniętego źródła. 

Lecz najczęściej nic nie pomaga i skut-­
kiem autosugestii, ten, ~tóry ujrzał „ghulę" 
wkrótce potem umiera,- idiocieje lub popa­
da w skrajną nędzę. 

Lekarz stwierdził, że nieszczęśliwy czł0r- czorem ~nalazł się przed. jedną. z b~a~ kCl­
cy, wdowa obmywa się w wodzie źródJa~ l Wśród palm-żywicielek roi się od wę~ wiek został przebity na wylot jakimś du- s.zar. Uhc~ były puste, m1estkancy .JU~ spa· 
nej i może bezkarnie zaślubić nowego męż- ży i skorpionów. Lecz nikt się jadowitych żym ostrym narzędziem. p 0 przevriezieniu h. Tylko Jeden sai~otny przechod.z1en wra­
czyznę. stworzeń nie lęka .. Starczy przecież za od- ofiary do szpitala, zdołano dojść do prze- cał d? dom~. żołmerz, ~tóry miał oohotę 

W żadnym chyba ~Rnym kraju nie są trutkę miejsce ukąszenia potrzeć srebrnym konania, że tym narzędziem był bagnet. zapalić papierosa, popr~s1~ o to sa~otne~o 
praktykowane rozwody na taką :;1kalę, jak pierścieniem lub się zwrócić do osła z czar Podejrzenie padło na żołnierzy poblis- przech.odn~a. Przech.odz1en od~ów1!, tw1~r 
w Siwa. Przeciętnie przypada po trzydzieś- nym pyskiem i powiedzieć: kich koszar. Policja otrzymała od władz dz~c, ~e nie ma ~ap1~rosa. Ale zołmerz wi-
ci rozwodów na głow~~ Po ·~iesiącu ~zy p~ _ Słuchaj ty, czarniawy, skorpion wojskowych pozwolenie na obejrzenie dział, 1ak odrzucił medopałek. Gdy prze.-
roku rozłąka nastąp1c musi, bez .:ad:iej mnie ukąsił. wszystkich bagnetów, należących do żoł- <;:h?dzie.ń odi;i~wił P?n~~nie ~ ch~iał odejś~ 
przyczyny, ot tak, dla fantazji! . . . nierzy, umieszczonych w koszarach. Potem sp1eszme! wsctekły ~ pijany zołmerz puścił 

Dzieci zrodzone z tak krótkotrwałych Zresztą tubylcy są m1strzam1 w un1esZJko przesłucha!flo wszystkich żołnierzy, ale stę. za ntm w pogon'. po.tern dogn~ł go i 
związ.ków po większej części wychowują dliwianiu skorpionów na.„ 24 godziny. śledztwo nie dało żadnego wyniku. Wtedy ~bił mu ba~n~t w p1ers1: ~astęp~1e udał 
się u babki. Zręcznym ruchem chwytają je szczypczyt- to dowódca placu nakazał zbiórkę wszyst- się qo pobhsk1ego. strum1e~1a, gdzie umył 

Gdy młodzieniec upatrzy sobie narz~ k~mi za. grz~iet i ~aczy'kowatym odwł~- kich ludzi na dziedzińcu koszar. Stanęło staranme zakrwaw10ną bron. 
czoną, udaje ~;ę do jej ogrodu i śpiewem i k1em pocierają o ścianę lub własną dłon. 200 ludzi wraz z oficerami w 'edn m sze- . . . . . . 
tańcem wyraża swe zamiary. Podążaj·ą za Rozlega się zgrzyt to rozwściecmne zwie- . n. d „ D ód kl Ył d . Po złozemu zezna.ma zołmerz błagał na . ' . . . regu iai~ o rew11. ow ca roczy o ie- k I h rt · ć · · d k ł b nim bratanice, siostry i ;:iotki I te stacr.ai'ą rzę wypuszcza 1ad 1 rozbrojone az do dru d ' ż ł • d d . M' d kl d o anac o 1 os , pomewaz o• ona z ro-. . . ' . nego o merza o rug1ego. 1mo o .a d · t · „ Od t · 
ostrą bójkę z bratanic1mi, siostrami i ciot- g1ego dma moze być noszone na sobie, co I 1 d k' h · d ł ł ,s._ 111 w s ame pijanym. s aw10no go na-

. · t ł k nego przeg ą u wszyst IC ' me z 0 a Our tychmiast do więzienia woj'sikowego PrzP kami wybranej. Kiedy się przełe1·e pier~ uwazane jes za wyczyn pe en szy u. k • · Od • 'ł · · · h · -
Jeszcze dwie właściwości Siwa: kobie- ryc mczego. wro~1 . się ~ięc zmec ęc~-. bitą bagnetem jego ofiarę lekarze mają na 

sza kropla krwi, młod7·:a 1 wkracza w progi t 
0 

od . w . . . d d i ny, gdy nagle prom1en słonca, który padł~ dzieję utrzymać przy życiu. 
domostwa i kłaniając się matce, mówi: y p por. zie y~os1 się na s1e em . n mu w oczy, skłonił go do ponownego zwró·· 

- Daję wzam:.'ln za tę pi~kno~;ć tyle na pustymę, a fryzjerzy, golący n~ uhcy cenia głowy w strone żołnierzy. Wtedy uj!-1 
złota, ile 0:1a waży. ostrzą brzytwy o.„ własne przedram~ę. rzał nagle, że karabin ostatniego żołnierz<t 1 •••••••••••••••• 

Lecz jest to metafora. W rzeczywi- Terczynski. w szeregu, 200-nego, drży silnie. Dowód1-
stości płaci ogólnie przyjętą cenę, wahają- ca, który znał dobrze swoich żołnierzy, sta Potar PiHYSkiei fabryki mvdł~. 
cą się od 120 do 600 piastrów. nął nagle przed podejrzanym i rzekł z całą 

Siwasowie odznaczają się wieloma swo stanowczością: „To ty! Nie przecz! Bo 
istymi właściwościami. Przede wszystkim Skrzywdzisz twoicn kolegów, którzy są 

1

, 
są nieposzlakowianie uczciwi i nigdy nie wszyscy podejrzani!'' 
kłamią, natomiast upi.iają się na umór, przy 
czym ulubionym trunkiem, poza winem pal 
mowym, jest... denaturat i prawie wszyscy Dw'.e przrstaine Amerrkanki li 
są dziedzicznie obciążeni kiłą. 

Przesądy i gusta kwitną u nich. Czarow skazano na 129 lat wfęzieRia 
nicy odczyniacze mają !kolosalną klientelę. W sądzie w Fairfield (St. Zjednoczone) 
Lecz nieznanymi w medydycynie metodami wydano wyrok na dwie młode i przystojne 

STRZAŁY W TAWERNIE 
kobiety, !które porzuciły swe domy w gó­
rach w sta.nie Tennessee, by szukać w świe 
cie wrażeń. W poszukiwaniu tych wrażeń 
zabiły one 55-letniego farmera. 

mallA•• -OBIETA •ABl&A pnz•IACIELA Beulah Honeycutt, skazana na 99 lat 
P' .,. 11'9 • ~ • więzienia za zabicie farmera, oświadczyła 

W jednej z tawern w Cleveland miało Zapijająca mocno przy stoliku 47 .... le- i~ została ••?szukana". ~rzez. sędzió~ przy-
miejsce następujące tragiczne zdarzenie. nia kobieta, nazwiskiem Jewel Sires, korzy \sięgłych, ktorzy uznalt Ją wmną. Je1 towa­

stając z chwilowej nieobecności szynkarza rzysz<ka Jean. B~o'k.s, która ~kazana ~cs:~ła 
. . i brnku innych gości w lokalu dobyła z to-\ na ~O .lat w1ęz1ema, natomiast„pow1ed"1at-

U.ZNANIE wyrazcne zaletom ZasyJ?'ki dla rebki rewolwer i z zimną krwią dała dwa la, ze jest „bardzo zadowolona z wyroku. 
niemowląt „MIRACUL~M" z. przepisu d-ra . 
Lustra przez profesoirow Umwersytetu Ja- strzały do swo)~ĘO kochanka .J?zefa Schu-
giellońskiego. dy, lat 42, zabipJąc go na miejscu. • 

Ody nadbiegł szynkarz kobieta stała 
nachylona nad trupem Schudy'ego, mó.­
wiąc: „Mój kochany, teraz nie będę się cir 
bie bała więcej", a następnie poieciła wła 
ścicielowi tawerny przywołać policję. 

Czy jeste• członkiem 
N paryskiej fabryce mydła wybuchł pożar, 
który wyrządził miliono\W szkody. Na zdję 
ciu: straż pożarna pracuje w kłębach gry-

Po upływie fatalnycn 

,Zasypka fabryki „MIRACULUM" z prze­
pis.u d-ra Lustra, zawierająca surowce naj­
nowszych wynalazków i posiadaiąca wybi­
tne własności antyseptyczne oraz ochrv.nne 
przeciw wyprzeniu, jest preparatem cennym 
i ze wszech miar god.nym polecenia przy 
pielęgnacii zarówno noworodków, .iak i do­

czterech miesię- rosłych w przyipadkach zadrażnienia skóry". 
L_.O.P.~.? 

1 zącego dymu. 

„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „ .... „„„„„„ ... ~„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„ ......... „ 

Anna Borowikowa 

Pożadanie 
(IJrot:ZUlkO) 
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Rumuński pastuszek koło Cra~ 
iowy został zaatakowany przez 
wędrujące żmije. Zwinny !chło­
pak nie tylko ich się nie przeląkł 
ale w ciągu kilku minut swoim 
sękatym kijem :zabił 26 żmi<j. Nie 
które z nich miały blisko R!!!tr 

długości, 

.Tchu mu zabrakło. Ogarnęł.a go radość, której nie 
mogła pomieścić ani ta woda aksamitna, ani to niebo 
zatrwożone. Położył leciutko palce na szorstkim, puszy­
stym płaszczyku koloru myszy. 

Drgnęła, chciała się usunąć, lecz nim się zdążyła po­
ruszyć objął ją delikatnie, jaikby ujmował wielkiego mo­
tyla. 

Nachylił twarz tuż nad jej twarzą. Oto ją miał, tę na 
którą patrzył głodny - dzień w dzień, od tylu miesięly 
Oto ją miał. Nie wierzył swemu szczęściu. Nie całował 
jej jeszcze, tylko patrzył uparcie spod zmrużonych p:;­
wiek, przedłużając tę najsłodszą chwilę. 

Lecz zwolna pieściwe ujęcie stężało w żelazny uścisk, 
w którym nawet drgnąć nie mogła. Zlękła się, chciał.a o 
coś prosić, gdy nagle jak jastrząb zgłodniały spadł usta­
mi na jej usta. - Całował, miął, chł.onął, kąsał, aż z ję­
kiem odwróciła pokrwawione wargi. Ujrzała jego twaiz 
czerwoną, z obrzmiałymi szparami powiek. Teraz jął c.a­
łować delikatnie jej kar.k i szyj~. Nie bmniła się, leciala 
przez ręce. Aż wreszcie gdy znów uczuła na wargach te 
ciepłe, zucbw.ałe, nieprawdopodobne usta, wyrwała się. 

- Idź stąd! Idź! Rozkazuję ci! - krzyknęła. 

- Więc zawrócił się i u~zedł jiak ścigany, chociaż był 
zwycięzcą. Nie oglądał się, lecz czuł, że patrzyła za nim. 

Zalękłe niebo płakało, w czamości pierwszym wio· 
senl!lym deszczem. Wi.a.tr wzdychał i jęczał do wtóm, 
błą.dząc labiryntem szerokich komi-nów. 

W pewnej chwili Pirzemko odsunął Weroni1kę, obojęt­

nie, niby prze.dmiot Jaki i za·siadł przy stole. W starym 
sr-ehmym lichtarzu świeca kap.ała gęstymi, gorącymi łza­

mi. Siedział zamyślony z głową opartą na ręku. W nie­
biieskim, porannym ubraniu z obnażoną szyją, wydawał 

się młodszy, szczuplejszy. Efeb zasmucony, zap.a•trzony 
żał<>śnie w dal. Weronika przyłożyła usta do jego kola·n 
i jęczała cicho, jak skomle pies, u nóg swego pana. Za­
znała przed chwilą tej jego nieludZJkiej rozkoszy, i przy­
sięgła raz jeszcze sobie, że nie odda go lllikomu. że po­
ruszy piekło i .przejdzie przez zbrodnię, a nie odda g-0. 

- P.rzemeńku - wysz·eptała - zlituj się, powiedz, 
kochasz ty mni1e jeszcze? 

Pogładził jej czarne, pachną.ce piżmem włosy. 
- Ależ taik, kocham cię. Czyżbym cię tu wołał, gdy­

bym cię nie kochał? 
Objęła jego nogi i tak już pozostała. Płynęły kwa­

drame v.:·' ;łębokim, czyrnym 1t1ilczeniu nocy. Tuliła do 
nie&o sw.ą twarz roz„alon~ z ~rejąc.ą p_ie~z~cij 1.1.§t. Nie 

wiedziała, że myślą utęsknioną gonił cień innej. 
A on nie pamiętał nawet o jej obecności. Lecz zląkłby 

się, gdyby spuściwszy oczy, spojrzał w jej czarne źreni­
ce. 

KTOS OBCY. 

Postawiwszy przed dzi·e<lzicem ranną herbatę, Wero­
nika wyszła z pokoju. Gdy drzwi skrzypnęły, gonił Krzy­
sztof uchem jej kroki, aż umilkły. Potem wyciągnął rękt 
i palcami wysmkał gorącą 01krągłość szklanki. W zi· 
mnym metalowym koszyczku wymacał sypkie, wilgotne 
ziarenka cukru. A te ślizkie włókienka to cytiryna. Za­
mieszał herbatę. 

Pił drobnymi łykami parząc sobie usta i zęby. Ale 
lubił tak gorący napój. Obok pachniały ma.kiem ciepłe 

bułecz.ki i krowią wo•nią, świeże śmieta:nko.we masło. Od­
sunął to ze wstrętem. 

Dlaczego myśli tak skaczą, tak błądzą nierówno? 
Omijają coś. Podświadomość obchodzi starannie wrzód 
utajony, który daje znać o sobie tępym rwani.em. 

Co omijil'łem tak w dzieciństwie? Ach, tak drzwi od 
prawej bokówki na przygórku. Byly czegoś tak straszne, 
że nękały go nawet we snach. Widzi je wyraź:nie. Po­
bielone nierówno wapnem z czarnym, żelaznym skobel· 
ki em. Powiedziała: raz niańka, że za tymi drzwi.ami mie­
szka „upi-Or". A drngi raz powiedziała: - nie trzeba tych 
drzwi otwierać, bo tam jest pe~no myszy, które rozlecą 

się na cały dom. 
Skąd przyszły mu d<> głowy te głupie wspomnienia? 

Czy dlatego, że mnóstwo pewnych myśli zgromadziło się 
za jakimiś drzwiami w mózgu - i - te nie trzeba tych 
drzwi otwierać? 

Ale dwie rzeczy przedzie-rają się bez uaział.u woli. 
Opryskil.iwy n+e.na1wi•stniy tol!1 Zwli, gdy prosił jią by odes.zła 
od gości, jej śmiech, radosny, pij.any, tam w salooie. Za 
nimi wciska się pewien wniosek, który jest gładkim, zi­
mnym świdrem, lecz przed nim rygluje się już wszystkie 
wszystkie drzwi. 

Ale te dwa wspomnienia.„ 
Szmer od strony bawialni... Drgnąi i słuchał. Tam 

słychać kroki i jasny głos. Przyszła. Lecz czegóż się cie­
szyć? - Równie dobrze moż,e si~ cieszyć taczka, do któ· 
rej wr.aca skazaniec. A jednak - jedinak - może 111 
wstąpi? Idzie, idzie kor-ytarzem. ~ez drzwi przenika 
znana, ukochama woń Jaśminu. Chło<'tne, j~dwał>ne rącz­
ki... Choć na chwilę wziąć je w swoje roLpalone dłoni.:!. 

Le~z niel prze„~zja. Za tQ z g~~J ~tr~n.Y ~th_ogzi We -

ronika. Już wyczuw.a tę jej obecność, prędką, ciemną za­
frasowaną, przepojoną zapachem wędzonego mię<ia 

i skisłego mleka. Zaraz wejdzie i spyta się go na pewno 
co będzie jadł na obiad. Jest przy.n.ajmniej ktoś, kto trc· 
skliwie pamięta o jego żołądku. 

Weronika stainęła we drzwiad. 
- Poczta przyszła. Są trzy listy i gazety - położyła 

je na stioliku. 
Krzysztof wziął do ręki koperty, ale palce nie mów'ly 

mu nic. 
- Poproszę pa.ni, to przeczyta - dodała. 

- Tak, tak, niech paai tu przyjdzie - podchwycił, 

rad z pn~tekstu. 
W pair-ę chwil potent usłyszał wchodzą·cą Zulę. Przy­

sta:nęła na progu jakoś aieśmiało. Wyczuł to i zdję~o go 
ro ZJrz,ew1n i en !·e. 

- Zuleńko, chodź, chciałem p•rosić byś mi przeczy­
tała listy - rzekł ciepło. 

Jak boles.na pieczęć leżał w niej wczorajszy epiznd 
z Przemkiem. 

I wszystka uczciwość bwntowała się przeciw obludzir 
j.aką byłaby serdeczność dla męża. 

- I owszem, - szepn~ła zmieszana, biorąc listy. 
Ale on zatrzymał jej rękę. 
- Zula, nie myśl, że ja mam do ciebie jaikiś żal o -

o ten wie·czór. Może P'rzypuszczasz ie się gniewam? Nie>, 
nie. ' 11 

Spojrzała zdziwion.a. Jesz.cze o tym? Rozg.rzeszyła się 

jut dawno sama. Bąknęła coś i wzięła nareszcie koperty. 
- Jeden list do mnie - rzekła - od dotki Matyldy. 
Przeczytała głośno dwa inne. W spraw.ach banko­

wych i jakiś prospekt od redakcji. 
- A cóż piszą ciotki? - spytał, gdy po chwilowej 

et1Szy, złożyła papier. 
- Taik piszą serdecz·nie - rzekła poweselałym tD­

nem - i o1ocia Gracj.a i ciocia Madzia. Pytają się C'.'!y­
bym nie mogła kh odwiedzi·ć, choćby na niedługi czas. 
!Gf1 ~ .!No·, o tym nie ma mowy - powiedział stanowcz;') 
'.f: - 'A dł<l!Czego? - spytała pod-rażniona. 
~ - ~oJ.ec.hałabyś? - zapytał cicho - odjechałaby~ 
§łąd?, 'fl'.\»·!lt ""'.: ,, - „.~,,, 

.i1 - Mówisz o tym jak t zbrodni. A cóżby to było złe­
go, ,geybym pojechała do rodzinnego miejsca, d·o ciotek. 
które mtftie wychowały? Poje chałabym z całą radości1. 

U~dska·ć ciotki, zobaczy~· m<?j jasny ukochany dworek! 
Och, oderw.ać sie raz od tef!O wszystkieg0! - wybu­
chneła, 
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Z_arząd_ Miejski przystąpi1 do sporzą­
dzen~a ogol111y~h i zarazem szczegółowych 
pl~·now. za~u.dowania, zmieniających czę­
śc10wo. ·istniejące pr~w.omocne plany zabu­
do.wania dla obszarow: 1) ograniczonych 
osią ul. Krasińskiego, projektowanej ul. 
Kamedułów, przewidzianej w zatwierdz.o· 
n;y.m V: 1931 ir. ogólnym planie zabud:owa­
n~a miasta oraz osią ul. Pockiej; 2) ogra­
mcron~go os!ą. ul. Smoleńskiej, granicami 
p~d?1ow~1~1 i wsc~odnimi cmentarzy ka­
t~h-0k1ego. 1. zyd9ws~1ego na Brudnie, gra­
ł!ilcą administracyjną miasta oraz osią to­
rów głównych kolei wileńis1dej. 

* • „ 
Stołeczny lromitet p<>mocy dzieciom i 

młodzieży zawiadomił opieki szkoJ.ne pu­
blicznych szkół powszechnych o bezzwło­
cznym przygotowaniu do rozdawnictwa o­
buwia i swetrów1 przeznaczonych dla naj­
uboższych dzieci stolicy. P.rzewidziane jest 
bezpłatne rozdanie 4500 par obuwia i 1500 
swetrów. Z powyższej ilości 1500 par o­
buwia i swetrów przygotowane zostały bez 
pośrednio przez stołeczny komitet. 3000 
par obuwia otrzymuje komitet w naturze 
z zapasów, przygotowanych przez Pomoc 
Zimową. · 

• • 
Na Ratuszu oabyło si~ złoienle przyrze 

czenia 50 nowopowołanych przez władze 
miejskie opiekunów społec1J11ych. Instytu­
cja opiekooów społe<:znych w Warszawie 
istnieje już 3 i pół lata i wykazuje dosko­
nałe rezultaty swej pracy. Opiekun społe­
C2lny przechodzi najpierw okres próbny, w 
cza1sie którego bada swe siły, czy pndoła 
przyjętym przez niego dobrowolnie obo­
wiązkom. Przez okres trzech i pół lat 
wspólnej pracy Miasta z opiekunami rezul­
taty stają się caraz lepsze. Praca opieku­
nów rozszerza pracę miasta. Poza obowią­
zkami określonymi ustawą, opiekunowie 
wkładają w swą prac~ wiele inicjatywy i 
najlepszej woJ.i, co pozwala rozszerzyć za­
kres działania opieki społe<:znej gminy. _ ... _._-...., 

• C. \.. li V' , v 
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Ubiegłej nocy ogólną uwagę publiczno nia mina „bogacza" zaczęła rzed:i;ić, za­
ści w restauracji „Zacisze" zwracali dwaj łamał się i przyznał, że będąc pracowni;~:cm 

dzą dz~ś :W§ciekli, ale ptaszek wyfrunął i 17-18-letni. chło~!· W~kazy~vali oni bar pewnej poważnej firmy warszawsk;ej zcte­
gdy zajdzie. potrzeba uzupełnienia gardero dzo „szeroki _gest 1 posiadanie znacznych fraudował 13 tysięcy złotych. 

~kaz.uje się, _że :tyć można, tylko trzeba 
posiadać w sobie sentyme.nt do niebezpie­
czeństw. Człow;iek o mocnych nerwach, dla 
którego widmo policji I kryminału nie jest 
str~sz~e, zawsze da. sobie, jak si~ okazuje, 
w ~yc1u .radę. Dowiódł tego niedawno pe­
wein _mrody człowiek o niezna'T!ym na razie 
·nazwisku, który w tych dniach zjawił się 
:W mały~ mias~ec~~u. Brzezi?Y i korzysta­
Jąc z na1wnośc1 bhznich odział się chłopa­
c~yna, obuł, ?golił itp. Miainowicie zjawił 
się ów młodzian z rana w miasteczku, po­
szedł d·o krawca i oświadczył: - Jestem 
no_w.Y·~ lekarzem weterynarii w Zarządzie 
M1e1s·k1m, pmszę mi szybko uszyć ubranie 
z najlepszego materiału. Sprawa bardro pil 
n~! Goto.:we 1,1~rainie proszę mi przysłać do 
mieszkania, mieszkam na razie tu a tu u 
pa?a Iksa .. - Rzeczywi~cie ów gość wy­
na1ął pokój umeblowany na mieście, w o­
znaczopyn: terminie nie było go w domu, 
za.pow1edz1ał, fo przyjdzie za godzin~. Kra 
w11~. zo~ta~ił :Więc ubranie, a gdy po go­
dzinie Zjawił się, pana doktora już nie by­
ło .. w podob?~ sposób kupił buty i nawet 
go!1ł s!ę u miejscowego fryzjera na kredyt, 
ob1ecu1ąc, że zapłaci pierwszego, z najbliż­
szej pensji i gwarantując, te stale będzie 
korzystał z usłu.g fryzjera. Na razie poza 
ogo~ertiem ?strzygł się, umył głowę, kazał 
sobie zrobić Y zystkie możliwe masaże 
manikir itp. Po czym, gdy już miał garni~ 
turek, buciczki itp. - wyjechał w niezna­
nym kierunku. 

.Jest to spoSób bardzo dobry dla wszy­
stkich, kt6rzy posiadają zniszczone ubra­
·nie i buty i nie mają nawet na fryzjera. Jak 
się okazuje, naiwnych nie brak, a tytuł „le­
karza weterynarii" wzbudza duże zaufa­
nie. Naturalnie, kanciarz tego typu musi 
być sprytny i wesoły i zabawiać musi „kon 
trahentów" dowdpami. Opowiedział zre­
sztą brzezińskim panom doskonały kawał: 

- Jaka jest kobieta aerody.namiczna? 
- Musi mieć opływowe linie? 
- Nie tylko. Kobieta aerodynamiczna, 

to taka, która nie stawia oporu. 
Rzecz prosta, że gość, opowiadający 

dobre dowcipy, zyskał sobie z miejsca zau 
fanie i mógł się ubrać zupełnie bezpłatnie. 
Wprawdzie krawiec, szewc i fryzjer cho-

b)'.', wypłynie z pewnością w innym jakimś zasobów gotowkowych.. . . Znalazłszy się w posiadaniu tej sumy, 
miasteczku, gdzie zamieni swoje dowcipy W pewn.ym 1!1ome~1cie jeden z mJ.odz1- udał się niezwłocznie na dworzec i piHw-
na nowe ubranie i buty. . kćw zapłacił 1,p1ccolo za pudełko zapa- szym pociągiem wyjechał do Bialegostoku. 

Właściwie ludzie i rządy nie doceni:iją lek„. 100. z~otych. . Tam po·znał młodego wilnianJna, któremu 
zupełnie znaczenia dowcipu i humoru. _ ~łodz1enc~ .zdr~dza!!i coraz !,szei:szy się zwierzył, że posiada dużo pit:niędzy 
~am wrażenie, że gdy, na przykład, toczy gest •. ~amaw1ah. ll'!ajdrozs~e. tnmk1, najwy i chce się „morowo" zabawić. Przyjechał 
się ważna narada w sprawie podwyższenia s.tawme~sze zakąs.k1, ~aprosih do swego sto z nim do Wilna i z dworca młodzi Judzie 
podatków, przedstawideł Ministerstwa hk~ dwie. fordanserki 1 zabawa rozgorzała od razu pojechali eto „Zacisza". 
Skarbu powinien przedstawicielom płahi- w 1a~ na1lep~z~.. Młodociany defraudant nazywa się Jó­
ków podatkowych o.powiedzieć kilka do- ~1eco póz.mej towarzystwo przesz!o ~o zef Lipko. Twierdzi on, że w ciągu jednej 
brych dowcipów, a Z·ftacznie łatwiej byłoby g~bmetu, ~ką~ popłynęły dalsze zamo~1e- doby „puścił" dwa tysiące złotych. Pozo­
ich przekonać, że podatki powinny i muszą nia. Za ?.ajmm.e1szą przysługę „mł-od~ciany stałe 11 tysięcy złotych policja zakwestio­
być podwyższone. w każdym Urzędzie potenta: pła~1ł z gestem, k:óre~? me p.o- nowała. 
Skarbowym powinien być jeden zawodowy wsty~z1łby ~ię am~r.>:ka~sk.1 m1hone:. . Jednocześnie powędrował radiogram 
opowiadacz dowcipów, który, rozwesela- Ktm by'i młodz~ency. Ską~ posiadnh do warszawskiego Urzęctu śkdcze50, w któ 
jąc interesantów, kate im zapomnieć 0 zło- tyle &:ot6~k1? Pytame to, rkt6re rntr~gowa: rym policja zapytuje 0 „wyczyny" młodo­
:teniu odwołania od wymiaru podatkowego. to ub1e~łeJ nocy obserwatoró.w, _dziwnym: cia·nego defraudanta. Odpowiedź jeszcze 
Na konferencjach w Jnspektor'łcie Pracy drogami zainteresowało. ~OilCję sledczą. • nie nadeszła. 
robotni.cy paru dowcipami może by tak Roztoczon? obserwa<:Ję, ~a.ś wczora1 ------------------
rozweselili fab-ryka11ta, że zgodz.iłby się na aresztowano 3ednego z .~łodzten~ów. 
podwyższenie zarobków. · Pr~eprowadzon:i rew1z1a pr~ym~sła n~d śRODA, 23 LISTOPADA. 

Ale to już jest, 0 ile znam łódzkich fa- s,podziew~~y wymk. Wszystkie kieszenie Warszawa I (Raszyn) 
brykantów, mało prawdapodobne. Nie tyl- maryn~~ki ,1 płaszcza wypchane były bank- i inne RozgłośEie Polskie. 
ko dlatego że są to ludzie wyjątkowo po- notami i bilonem. Ogółem znale:ttono przy 6.30 Pieśń poranna 
nurzy. ' · nim 11 tysięcy złotych w gotówce. 6.35 Gimnastyka 

WRóG CZVSTOśCI. N a pytanie, skąd ma tyle pieniędzy, 6.50 Muzyka z plyl 
młody 11dżentelmen" odpowiedział arogan- 7.oo Dziennik puran. 

Szlama Luros, właściciel sklepu, nie u- cko: 7.15 Muzyka z płyt 
znaje przepisów salflitarnych. Uważa je za _ A cóż to, nie mogę posiadać przy so s.oo Audycja dla szkół 

· ł J t d · ż b d 8.l0-11.00 Pril!rwa zawracame g owy. es z ama, e ru ny bie pieniędzy! Jl.OO Audycja dla ~zkół 
cukier może tak samo osłodzić herbatę jak Il.15 Koncert popularny _ pJyty 
czysty, więc po co dba,ć o czystość? Bru-, 11.57 Sygnał rzasu i hejnał " Krakow\. 
dna kasza gotuj~ si_ę identycznie jak czysta. RADIO• W &Cl„. 12.03 Audycja południowa 
Gdy chleb p-rzejdz1e zapa~hem swego są- „ ~ -.y q 13.00-15.00 Przerwa (programy lokalne) 
. 15.00 N1tSz koncert - aud)'lda dla mfodziciy w 

stada - śledzia, jest to - zdaniem Szla- WTOREK, 22 LISTOPADA. wykonaniu o.rkiestry Rozgłośni Wik'· 1, ·.;. 

my - nawet .bardzo dla kupującego prak- . 15.30 Muzyka obiadowa - z Lodz.i 
tyczne, zamiast bowiem ku.pować i chleb .warszawa 1. ('~laszyn). 16.00 Dziennik popoludniowy 
i śledzia, wystarczy mu sam chleb. Podo- i inne Rozgłosnte Polskie. 16.05 Wiadomości gospodarcze 16.15 Zęby naszych dzieci - pogadanka, 
bnie innym artykułom spożywctym, zda- 15.00 ,.Mam 15 lat" - powie!6 Janin7 Morawskiej 16.30 Muzyka skoodynawska - płyty 
niem Szlamy, brud· nie szkodzi. dla młodileży 17.00 Polska a wojska okupantów w pien.._.,.._ 

Toteż gdy pewnego dnia zjawiła się 15.15 Skrzynka ogólna dniach niepodległości - odczyt 
. kl . k . . . . 15.30 Muzyka polska w wykonaniu orkiestry Roz- 17.15 Kantata J. S. Bacha: „Schleicht spielencle 

W jego S ep1e Om1Sja samtarna, stw1er- glo&ni Lwowskiej Wellen" (dramat na urodziny Augu&ta III. króla 
dziła, że podłoga jest brud.na, spluwaczka 16.00 D~ennik popołudniowy polskiego i księcia saskiego) - z Poznania 
zanieczyszczona, z sufitów i ścian zwisa 16.05 Wiadomo!ci gospodarcze l!l.00 Audycja dla wsi 
potężna pajęczyna, a w ogóle !akże jest 16.15 Przegląd aktualności finansowo . guspodac- 18.30 „Nasz język" 
b d b d W 

'k . czycb 18.40 Czy naprawdę w zdrowym dele - zdrowy 
ar W ru no. wyni U sp1;;anego pro- 16.25 Pieśni StMli!lława Niewi~omskiego w wyko. duch? - dyskusja Cz Krakowa) 

tokółu Sąd Grodzki skazał Szlan1ę Luro- naniu Hanny LOS<!kiewic.z • Molickiej - z Kra- 19.00 Koncert r1>zrywkowy - z -Wilna 
sa na 50 złotych grzywny lub 10 dni a- kowa 20.35 Audycje informacyjne: Dziennik. wiecaorny, 
resztu. 16.45 Z pamiętników obrońców Lwowa - recyta- wiadomogci meteorologiczne, wiadomości spor. 

J K ki cja (ze. Lwowa) .. . towe. Nasi program na jutro 
erzy rzec • 17.00 And)'lcJa śląsko • lwowska "' okazJI p17yJazdu 21.00 Opo"deść o Chopinie: „Polonezy" 

do Lwowa 3000 ś}ai&ków - 11e Lwowa 1 Kato· 21 45 T t " · · · · · Anto. wie) ł • „ emperaroen y - pow1esc mow1<>na 
niego Cwojdzińskiego 

17 .30 Z pieśnią po kraju 22.00 MuZ)'ka fram:uska i pohka - płyty 
HWtJ Audyeja dla wsi 22.20 Pnc·nw1 
18.30 Audycja dla robotników 22.22 AUDYCJA Z OKAZJI UROCZYSTOśCl 111-
19.00 Kon.cert ronywkowy w wykonaniu małej or. LECIA ODKRYCIA RADU PRZĘZ MARI~ 

kiestry P. R. i in. SKŁODOWSKĄ • CURIE I PIOTRA CURIE: 
20.35 Audycje 1nr:;;;;cyjne: Dziennik wieczor'ny, 1. SLOWO WST.Ę:PNE. 

Cios sztachet~ w jedyn.e oko 
wiadomości meteorologiczne, wiadomości spor. 2· PRZEMÓWIENIE PREzyDENTA R. P. prof. 

Z 'l"~runi·a d t h t d . b . to-e. Na•· program na J"utro dra IGNACEGO MOśCICKIEGO (transmisja do 
J.'v onos:;:ą: sz ac e ą ugo ził go w ok,), poz awia1ąc " 0

• P · ) 
W R 

' · · t k' 21.00 Koncert StowarzyszeniQ Milośniików dawnej aryza • 

AWARTUlł" llA ZABAWIE STlłAZACICIEI 

ogowie, w pow.er.ie oruńs 1m, go zupełnie wzroku. Muzyki 3. PRZEMOWIENIE PREZYDENTA REPU-
odbywała się zabawa straźn·cka. Krótko po W wyniku przeprowadzonych docho- 22.00 „Tcmpernmenty" _powieść mówiona Antonie BLIKI FRANCUSKIEJ ALBERTA LEBRUN 
Pótnocy kilku osobników poczeło s'pi"ewać d . go CwoJ·,,_1·n-~kiego (transmisja z Paryża z aka>demii inauguracyjnej 

~
••••••••••••••••• < zen polic1·a ustaliła, iż ucze~tnikam1' za1·- <U 

0 

M' d -" dn i- !!!!' p'os k' "k b · 22.15 Konoort „ okazJ"i 20-lecia obrony Lwowa - 1 ę zynaru.uowego Tvgo ia do Walki z Rakiem 
I en i, w wym u czego na za aw1e po- ścia byli: Aleksander Rnciniewski, .Jan }{o ze Lwowa u 22.40 Muzyka polska i francuska - płyty 

Y L K O wstała wrzawa, zako11czona awanturą. - walski, Wacław Kowalski, Bronisław Koł- 22.55 Przeglod prasy, ostatnie wiadomoki dziennika 22.55 Przegl1;1d prasy, ostatnia wiadomości dziennika 
W Czas1'e powstałej' bo'1' 1Ki0 zdc1no1' owano zu d I . wieczornego, wiadomości meteoroloPiczne ' tun, Walenty Buczkowski, Józef Miastkow wieczornego, wia omości meteoro og1czno "' 

2 5 O i pełnie lokal, w którym odbywah się za- ski i· Władysław Szkodziński. 'Wszyscy wy 23.05 Wiadomości z Polski (w jf7.vku nicmil""kiml ~~·~55 w23ia5d"omp. ości z Pwolskj (w jlęlzyku angielski.ml r b · ł · k I · · · d 23.15-23.55 Pro...,.am War~zawy Il · - · a roi;ram arszawy 
• • awa I po amanym1 rz(!s ami i nogami o ż~j wymienieni odpowiadali za udział w „. ..... „ ••. „„ZDI• „ !i~ł~lk~~ł:!~~ooss~S, :;~i~Jnn~~/ u~;~~~ bójce i spowodowanie trwałego kalectwa. Łódź, jak Raszyn, oraz: s.30 Pieś/p~~:~n!ak Raszyn, oraz: _.„„ ~· „ h' · ł · k ć b 7 t . Oskarżeni· nie przyznali' .., 1·ę d"' ,„i·ny, 14.00 Koncert życzeń Łódzkiej Rodziny Radiowej 5 3_ .... k l viema, poczę O UC!e a l za awy .. ~a ym1 " u .• 14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie . a tuuzy a poranna - Pyty 

zbiegami awanturnicy w3z,:zęłi p1~C!2'., tak mimo iż zeznania świadków !.Jyly bardzo programu 11.15 Koncert populamy - płyty 

tz 
kon:tufc abonament „ECH A•• 
odnoszeniem do doma 

jP~D111Deratq samawiad 1DOina 
jod ka i d e g o d o 1„ mle1ił\CB-
! Z wirki 2 (Karola) - tel. t 82-48• 
; Piotrkowska tl - tel. 102-29. 
hy odbiorze w admlafltraejl Żwirki ! (Karola) 
hb Piotrkewska 11 prenumerata WJ&Olłi 2.10 g& 

• •••' ~"I ~ • f I •• ,..,,, - • t 

D. QUERBEC. 

Przygoda. 
Byli sami w przed1ziale i kena byfa pe­

wna, iie on wkrótoe rozpoczmie rozmowę. 
Wsiadłszy do pociągu w Me.diolaniie, zain­
s :alował się n·aprzociwko niej i z:aicz.ął czy­
tać gazet1ę, z.dlają.c się nie sposit'TZegać na­
wet jej obecności, ale pomimo to miała pe­
wrność, że towarzysz jej podróży wkrótce 
przemówi. Powodem te•go 'był, być może 
fakt, że w swym monoronnym idea•lni·e zor­
gamizow anym życiu bogaiteij kobiety, w tej 
d!uaiej i nudnej podróży w przedz.iale pierw 

o . 
szej •klasy - piragnięl:a gQrąoo cz·egoś inne-
go, a więc p•rzygo·dy. 

Zatrzymano się <d%użej na graniicy: for­
maln·ośd, pasz,porty, clio. Obecnie podąg 
biegł już na ter.e·n·ie SzwaiJ~Carii, sunął ipomię 
dzy zielonymi wz.górxami, zagłiębi.ał 'Się w tu 
n eJie i przeglądaił w. Ius trzanych taflach je-
zror. . ~ . ' 

Nag1e, przed wjazd.em do ja'kie.goś tu­
nelu, nieznaJ01my sP'uści~ sprzed! ocxu ga­
zetę, podni.ósł głowę i spOljrzał jej otwaircie 
w oczy. Iren.a drgmęr\Cl: „a więc to ter.az" .. 
Ale on zadiowolnił się tylko złożeniem gaze 
ty we dwoje i zagięblł się wygodnie w kąt 
siedzenia. Na demn1ym tle tunelu szyba 
tworzyła nicprzy1cwidziane lustro i Irena 
obserwowaiła w nim przez chwil~ swe~o 
sąsiąQ~. 

" dl · h b · · · k" b i4.00 Muzyka z płyt iż bójka w bardzo krótkhn czasie przenio- a nic o c1ąza1ące. 15.15 Literatura przez mikrofon dla wszyst 1c ! 1 
ł . d 1 k .,s llbl k·1· 1· u Stan Rachalew·ki"ego 4.50 Lódzkie wiadomości ;iddowe 1 u<h '··' lt:ll „ 

d ' ~7 1 t · H z a na 1 1m e - . > s a s.ię o zagro y ro ni a 1 - e mego er- Przye:nębia1·ące wraże.nie wywarł na programu ~ 18.00 O muzyce i muzyka-eh l 
mana Trenkla. Awanturnicy roz!:>ili płot i przysłuchujących się rozprawie widQk star 18.25 Wiadomości sportowe lokalne 16·30 Muzy.a skandynawska - płyty 

t I t 
· 1· d · · ł 18.00 Pomoc społeczna jako obowiozek ~Y -

sz ac 1e ami poczę i emouwa·: ca e gospo ca, 'ii'-letniego Hermana Trenkla, który 22.55 Wiadomości bieżące pogadanka 
darstwo, niszcząc drzwi i wybijając szyby. wszedł na salę rozpraw, prowRclzony przez 23·05 Zakończenie audycyj 18.10 Muzyka z płyt 

Na brzęk tłuczonego szkła, wyszed syna. 18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
przed dom 77-letni Trenkel, kaleka, posia-1 W wyniku przeprowac'ionej rozprawy\ był sprawcą kalectwa. ;;:~~ ~:~c!~ks:ll:i~~:lna 
dający jedno oko szklane. ~V pewnej chw'.~ Są.d uc!o"".~dnił .wszystki.m osk:i~żonr_m u-f Wsoystkim_ o~kar.l')r~yn~ s.ąd wymierzy! 22.45 „w kopalni" _ audycja litemka 
li nieznany sprawca pi.:dbiegł do starca 1 dział w bojce, me mógł 1ed·iak ustalic, kto, karę po 18 m1es1ęcy Wt?zien1a. 23.05 Zakończenie audycyj 

Narodowość? R·ównie trudna do okre- szcie zatrzymał si·ę w dziwacznej pozycji, wz.g·ó rza ku miasteczku, w którym zapalono RudoH starał się deliikatnie napr:owadzić 
ślenia, jak i wiek, ale sądząc po czarnych, pochylony nieco na p.rawą stron.ę. Ni·e ule- właśnie pierwsze wieczorne świaitta . Wo- ją na tematy bardziej osobiste. lre:ia jed-
jak skrzydła kruka, włosach, ciemnych, gało wątpliwości - było no wykolejenie. kół pachniały świeżo zakwitł-e b:z;y, a w po r.ak unikafa dokładnych wyjaśni·eń. 
oczach, żywyich mchach odgadywał.a: po- Przez chwilę rrwała aibso1utna cisza, wiet·rzu unosH się perlisty dźwięk sygnatiu-r Była pod uro'kiem tego wi€czoru, spę-
łudniowy Eunopejćzyk pcmiżej czterdzies!id. wreszcie rozległy się ~rzy'ki i nawoływani.a ki z pobliskiego kościoła. dzonego z dala Qd domu W tiowarzysrn 1e 
Mimowoli porównywała go ze swoim mę- Irena zaś usłyszała o'biok siebie w ciemnoś . .;i Irena zijadła 'kolację w towarzystwie Ru pięknego i wytwornego niez,najomego, 0 

żem tłustym blondynem, ktiórego powodze- glos swego są•siad1a. Mówił do niej szybko dOl!fa Pa:vari, kt.óry przedstawH jej się za- którym nic nie wiedziała. Wyrwana z eo­
nie życiowe uczyniło .podobnym do księży i bezładnie - po włosku. Ona za·ś rozumia raz po wyjściu z tunelu. Właścicielka go- dziennych warunków życiowych, zahipno;y 
ca w pełni. Był ro człowiek interesu, które- ła go, ale w iicJ.enerwow.aniu odpowiadała spody, do której zawitali podrożni, biegała zowana przez czarne O'czy swego Lowarzy­
mu bezczyruny urlop ciążyił od dawna i któ mu po fran1ous1ku. wyj.rzeli przez okoo: służ tam i nap•owrót, kłopocząc się skąd wziąć sza, które przenikały ją do głębi, czuła o;;~ 
ry skorzyistaił z n.agiLą.cej depeszy otrzyma- ba kolejowa biegła wzdłuż pociągu z za:pa tyle wiktuałów, wobec tak nagłego naj.a- jak siedemnastoletnfa dziewczyn.a, przeży­
nej wcwraj rano, by OP'uiŚCić natychmia3t !onymi latarniami. Wziiął ją pod rękę i s!kie zdiu gośd. Toteż Irena i Rudol'f mieli dużo wająca wymarzon1y romans swego życi1. 
Neapol samolotem. Co, do Ireniy, to nawet rowałi się w shronrę wy~śda. Wysiedl.i w hrndności, by jej przy wynajmowaniu po- St.ała się na chwHę kobietą, bez naz\';is1':i 
chęć uśdśnięcia jak najprędzej swych dwu ciemności i zimrnym p.iwnkzinym powiietnzu. koJu wyj.aśnić, że „nie są riazem". i obowiązków, zgubion·ą w czamjącej nocy 
ślicznych córeczek poz.ostawionych w do- tunelu. Co robić? Czy maże tnieba komu Po kolacji, uciekając z ogólnej sat.i, za- małego szwajcars:kiego miasteczka. 
mu, nie mogła jej zmusić dQ jazdy samolo- pomóc? Ale 'kemu? Ludzie biegali we pelni·onej tł.umem :podrożmy.eh i ciekaiwych Z nieomylnym instyn1ktem który mie.w;. 
tern. Wolaiła stokroć wracać sama, ale po- wszystkie strony i 'krzyczeli, wymachuj.ąc wieśniaików, pnyibyłych dowiedzi1eć się ją tylko awan•buirnicy prowadził Rudolf ~' 
ciągiem - do 'ktiórego czuła większe zaufa rękami w zdenerwowaniu. szcregółów katastrofy, poszni na spaoer dh.1 milczeniu swą towarzyszkę z powrotem ki: 
nie. Mąż ·Uścisnął ją oboJ1ębnie ma pożegna- Wveszci-e ukazał si•ę jakiś człowiek w gą a·łej.ą przez miaisteozko. Znaleźli się wr-e świaHu miasteczka. W wielkich jej blękiT­
ni·e, po czym wtoczył swą pokaźną sylwet muindiurze z lata:rką w ręku. Wszyi&cy rzu- szcie n;ad jez.Lorern, !którego tafla w zmro- nych ocza1ch wyczytał miło:ść, zanim jesz-
kę do samo!Olfu. Irena z satysfakcją zaiuwa cili si·ę w jegQ k.ierunk~, zadając bezładne 'ku wy.dawała się cza:rna. Byiło to wieke cz·e znalazfa się w jego objęci.ach. 
żylia ja·k defilkatną budową odzn.aczał siię jej pytania. Ni•c s~rnszin.ego ·się nie stało, za- rQmain1tyiczne otoczenie. Ni·e brakowa•!I() ani Opuściła oberżę o świcie, wynajęla po­
współtowavzysz podróży. Długą arystokr.:i ledwie kil'ka o·sób odniosło l•ekkie kontuzj.e. białych łabędzi, uśpionych na brzegu, ani wóz i pojechała w str-onę naijbliższej stacji. 
tycZJną rę'ką wyjął właśnie z :ki·eszeni srebr- AJ.e lolmmo•tywa zatarasowaiła wyj'śde z tu dźwięku gitary, rozdeg.aj.ącego się z dom- Historia ta skończyła się w kabinie te­
ną ,papierośnicę i zamierzał sp1ytać Iren.ę o nel1u, p·odróżni muszą wi.ęc wr06cić do naj- ku przewoźnika, ani pełni księżyca, rzuca- 1-efionicmej, z której Iren.a rozmawiała ze 
pozwolenie zapalenia papierosa, gdy zda- bHższego miasteczlka, by tam zacz.ekać aż jącego srebr.zysty blas'k !'la jasn1e włosy lre- swym mężem, przebywającym w Holandii. 
rzyło się coś st1rnsmego. Przenaźliwy szyny zostaną uwolniorne, dla przeja:zldiu po n'J„ Z radością słucha'łia jego głosu, tak dobrze 
zgrzyt hamulców, zderz·eni·e wagonów z ciągów. Utworzył -się „ogonek" pod·różinyich Opowiactali sobie o swych ojczyznach. znanego, gdy cieszył si·ę, że \\·yszła calo i 

gwaHownym hukiem trzask wylatujących podążaj.ących gęsiego za kolejarz.em z la- RudoH opisywał jej gorące noce Sycylii, katastrofy i żartował: 
szyb zmieszał się z dźwi·ękiem spadają- tarką - ku widniej,ą1cemu z dala wejściu z tak urocze z za,p.achlU ma•gnolij i róż, on'.l - „A widzisz, szkoda ze nie pojcch.a­
cych na podłog·ę wa·lize!\<. Ciemność zaległa tunelu. Wreszde znafieźli się wszyscy w przcdstawiaiła mu piękne> długich zimowych łaś zie mną s:unolotem„ byłabyś się nie „wv 
wagon, który skaka1ł niezdarnie na WSZJ}'St- obliczu gór si1ni•ej1ąq„ch 'b'liękilnawym pa- dlni półhiQ1Cnej Holan.lii, u1;ok oł'brzynJ.icłl-kowła'..:.,, · 
kie ·stronJJ. kołysząc się ni·ebezP.ie921nk. Wre ~mem w odd . .aH. Schodzili z łago;dnego rzek i n,iezmierzonych pól h1lipa1nów- TJ 

1 
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11icja 'wa, kt6ra musi dać dobre wyniki „ DZIALALNO.ŚĆ G · 
~ł) • t • k • • k - w powiec~1.e łódzk!1„r1. 
,r.·. ozy eczna wymiana s1ąze .zna~~~~~~zfńrs~)~Ojat~cz;g~y~~~e~~i~Ja<l~O~Ve1~~·: ~\~~ S!~l~~~~~~~~y~cist;!~b~r; ddz~Cl~a~I g~~~~~~ 

ciu państwa i baczną zwraca uwagę na wieś, raku bież. 
która stanowi ostoję dobrobytu naszego kraju. Spo!eczelistwo winno zwrócić baczną uwa-

c ł I • k • - h Obecny włodarz Województwa Łódzkiego p. gę, aby do ciał samorządowych weszli ludzi: zy e n1a przy s1ęg arn1ac . -·Wojewoda ~ózewski, ~ako wielki społecznik, z inicjatywą o dużej wartości moralnej i WY­. I który docenia znaczeme wsi, wyda! 1.:aly sze- robieniu spoteczn:i;m, J:tórzy z ca lym odda-
Liczba czytelni przy księgarniach usta- nomieszczańskie mało jeszcze interesują szą czytelnią w wielkim mieście i co mie- re~ zarz::idzci1, mających za zadanie . ożywić ~iem pracować bę<lą nad podniesineiem dobro-

wlcznie się zwiększa. Nie h:ędziemy tu się czytelnictwem książek. siąc otrzymywała od niej na przystępnych . działalność gromad w kształ_towamu się _życia uytu wsi. 
I . . . . . samorządowego oraz pobudzić lokalną m1c1a- Przyszły samorząd gromadzki ma być szko 

a11alizowałi czy to pomyślne zjawisko, W najlepszym razie czyte nia w takim warunkach parttę ks1ązek, k!óre JUZ p~ze tywę, gdyż miejscowa ludność nailepiei zna la. życia obywate'·skiego w gromadach. 
czy nie, bo prawdopo<łDbnie doszlibyśmy miasteczku może mieć 50 do 100 abonen- stały być nowością dla pubhczności w1ęk potrzeby życia codziennego swoich osie<l'·i • 
do takiego sameg<> wyniku jak przed kil- tów. szego miasta ·a będą nowością na terenie sama zadecyduje o sposobie na zaspokojenie 
k I t · ~rl „_ · f k" h O "ś · t k. · 1· b" ł · t' k T b z t l tych potrzeb. u a y zjaua Księgarzy rancus 1c , na czyw1 cie przy a 1e1 1cz 1e wyp-0- ~a eg? mia~ ~cz. a .. ym spos~ em c y e w ostatnich dwóch latach życi1t gromad "' 
którym zd~rnia się podzieliły na dwie ści- życzających książki nie ma. mowy o moż- nte w1elkom1e1sk1e me będą miały kłopotu powiecie łódzkim dzięki troskliwej opiece Prze 
śle połowy i zarówno zwolennicy 1ności stałego zaopatrywania czytelni we z nadmiarem książek, a czytelnie mało- wodniczącego Wydziału Powiatowego Staro­
iak i przeciwnicy zakładania i prowadze- wszystkie choćby ważniejsze i wartościow miasteczkowe będą miały możność uzu- sty_ De~ysa zna~znie się ożywiło we wszy. 

· · bó stk1ch Jego prze1awach. 
lia wypożyczalni książek przy księgar- sze now-0ści. pełmania swych zaso w na przystęp- Powiat łódzki posiada na swoim terenie 
nrach znaleźli się w jednakowej liczbie. Wynik taki, iż po kilku miesiącach nych warunkach, dzięki czemu będą w mo 201 gromad, które obejmują 506 osie~:lli. nie-

Stwierdzamy więc tylko fakt istnienia abonenci dosłownie wyczytają cały zapas żności utrzymać abonentów na stałe, bo k~óre z gromad okazały dużą _tywotnoś~, po­
licznych czytelń przy księgarniach i na- i przestają płacić abonament. W Warsza- co miesiąc zasilą się partią odpowiednich mimo bardzo skromny~h możhwości fmanso-
stępnie zjawisko stałego z:większainla się wie czy innym większym mieście woj<"- nowości. wyRh~dy i zebrania gromadzkie sporza.dz!ly 
ich ilości. wódzkim można jeszcze na miejsce tych, Będą to nowości względne tak samo szeroko zakrojone trzechletnie plany swe! 

Dla pełnego obrazu stanu rzeczy na co odeszli, intensywną reklamą, zdobyć no jak jest nowością względną nowy film w działalności .i skrupulatnie ie rea'·izuJą. 
V"ych czytelników ale w małym miastecz k1·n1·e prowinc1·onalnym· obsze·dł on na1· - W okresie budżetowYm. 1938-39 s. ame g~o-

tym odcinku książki nie możemy pominąć '' ' . . . . ! . mady wykonały własnymi środkami: w p1ę-
i tego, że zdarzają si~ również fakty za- ku kontygent kandydatów na abonentów pierw kina w1elkom1eisk1e, które mogą ciu gromadach ułożone zostały betonowe chod 
mierania czytelń, powstałych parę lat te_ tak jest nikły, iż gdy ci, co byli, odejdą, więcej zapłacić, a póiiniej dopiero dostaje niki i jezdnie obsa<lzone zostały drzewkami: 
mu przy niektórych ksi~garniach na pro- nie ma mo:!ności znaleźć nowych czytel- się ·do miast mniejszych za cenę o wiele 18 gromad przepro~adziło ro.boty ziemne dro-

ników. Słowem zbiór książek w których niższą - ale te· nowości względne w czy gowe n~ przestrze~i 10 .km 1 ?obudowano 2.5 
wincji. . . . . . . km drogi o trwałe1 nawierzchni, uregulowane 

nabycie i oprawienie włożono koło tysią- teln1ach zrobią ruch, ozyw1ą ie 1 przyczy- zostały rzeki na przestrzeni 9 i pól km, oraz 
· Owo zamieranie czytelń zdarza się naj ca a czasem i więcej zł-Otych przestaje pr.:> nią się do utrzymania klienteli. zmeliorowano 30 ha łąk, zbudowano jeden 

częściej w mniejszych miastach, gdzie in- centować i zajmuje bezużytecznie półki, a Przeprowadzenie tej współpracy nie do_m ludowy i rozpoczęto. budowę pięci.u do­
t~ligencja jest niezbyt liczna, a sfery drab nawet zdarza1·ą się wypadki, że książk: wymaga spec1·a1ne1· organizac1"i pośredniczą mow, pobudowano ~ztery .1 ro.zpoczęto ?udowę 

„„IBI„„„ ......... „ .• 

~- . ·.6d:t, ł'iotrko•uka i.o 65 
•el. 101-01 1 266-50 

I 

----~-----------------------"lełe Hauul:Hrfe W Ber1lnle 
od 22 29. X1l. • Ceoa od zł 89 -

2 Wvcieczki do W Ł ...., C H 
od ~1 :29/XII Ceoa od zł. 245.-

• iyłwester "W' Budapeszcie 
-od 29/XII. do 311. 1939 r Ceoa ot! al. 135 -

. . . . . . 5 murowan:rch remiz strazack1ch. Załozono o-
zamarłej czytelni pakuje się w skrzynie i CeJ - przyna1mn1e1 na razie - a moze chrnukę dla dzieci, 29 gromad zakupiło 37 sie 
lokuje na strychu lub piwnicy. dać bardzo dodatnie wyniki dla stron obu. wn"ków, w 6-ciu gromadach założono Kółka 

Podobne rz·eczy dzieją się czasem i pJ Skoro bowiem okoliczności życi<Jwe skło- IJo;:iicze i 5 gromad zorganizowało zlewnie 
większych czytelniach w większych mia- nił~ wielu ~sięga.rzy do założenia czy- m c-~~· czoło w twórczej pracy na wsi w ostat 
stach, gdzie właściciel stale zaopatruje tein przy ks1ęgarn1ach. nim roku wybiły sie gromady: Dalków, Buko-
swą wypożyczalnie w 1nowości. wiec, Jerwonice i Puczniew. 

Jak widać to roczny dorobek poszczegól-
lnne tylko przyczyny sprawiają W nych gromad przedstawia się bardzo okazale, 

tych razach takie postępowanie. W więk-' NIEMA PEWNIEJSZYCH wieś polska przechodzi do aktywnej i twór­
szych miastach lokale sklepowe są dość I czei pracy przy uporządkowaniu swoich osie-

dli. 
drogie, powiększanie ich dla rosnącej sta Obecnie wchodzimy w okres WYbor6w d•) 
Ie ilościowo czytelni nie kalkuluje się, by TYLKO 
więc zyskać mi·ejsce na ostatnie nowości, 
książki dawniejsze, które już w przeważ-

Nyelecz'-~a 
o:ł 22 - 28/XII 

• nej liczbie przestały interesować abonen­
tów, wycofuje si~ z półek i nie chcąc zby 
wać za byle co antykwariuszom również 

d O R Y O ł lokuje się w pakach. 
Cena zł 55 - BóLE ARTRETYCZNE, REUMATYCZNE Takie magazynowanie książek jest mar 

Wycieczka do Czerni o wlec nowaniem kapitału, którego księgarstwo 
od n-21rxu. Ceoa zł. 25,- stale za mało ma w swym obrocie, a tym 

IndJ'W dualme pa•&;torty do Fraac:ii 

3.doiowa. wyciec:i:lca do ZA.KOPANEGO 
od 8 - 11/XII 

Bilety ryczałtowe w MORSZYNIE 

~ ł 

czasem tak niewiele potrzeba, aby i ma­
łomiasteczkowe czytelnie nie zamierały i 
wielkomiejskie nioe magazynowały po pi­
wnicach posiada1nego nadmiaru książek. 

Wystarczy, aby mała czytelnia w ma­
łym miasteczku porozumiała się z więk-

- Za uełt oalo1zeń l Dr HENRYKOWSKI 
relł•kt:I• ale odpowiada' Specjał. chorób Skórn. weneryczn. l seksuatn. 

JJOZT6a 

Gustaw MARKIEWICZ 
choroby &kórne f weneryczne 

ŻWIRKI ł c, tel. 128-75. 
od 7 - 8 rano \ od 5 - 8 wlecz. 

Dr meli EDWARD REICHER 
Specjał. chorób skóro. weneryczn. i seksuatn. 

Leczenie promieniami Rentgena. 
POLUDNIOWA 28, tel. 201·9'3 

przyjmuje od 8 - l 1 rano l od 5 - 8 wlecz. 
w niedzielę l święta od 9 - 12 w poł. 

Dr med NITECKI 
Choroby skore, weneryczne i moczopłciowe. 
;\ AWRuT 32, iront I piętro. Tel. 213-18, 
Przyjmuje od 8 - 9.30 r. od 5.30 - g w. 
w niedziele i święta od 9 - 12 w poł. 

Chor. kobiece i c!ąży 

WOŁKU WYS KJ 
~Dec. chor. wener ~ seksualnych \ skórnych. 

•I lraaeaua 9 ·~.~t ~.-r..~;r• 
przyjmuje od 8 - 1 t r. I od 6 - 9 wiccz. 

w niedziele I święta od 9 - 12.30 po poł. 

Dr ae4 Hearyk Ziemkewski 
Cłlor<>bJ Włllltl'JCZftł, aoezopłclowe I skórne 
6-s• Slerpala 2, Telefon 118-33 

PtEyjmujc od 9 - 12 I 3 - 9 wlecz. 
w niedziel~ i •wlrta od I - 12 w poł. 

Dr med. l'I· · filllZfR 
Choroby skóme i weneryczne. 

ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 

Przyjmuje od 12 - 2 r od 7 - 8.30 wlecz. 
w ni8dzlelę i święta od 10- 12 w poł. 

Dr ). NA.DEL 
AKUSZER·OINEKOL00 

ut. ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 
przyjmuje od 10 - 12 i od 4 - 8 wiecz. 

„ .... 

podagryczne najwięcej dokuczają na zmianę 
pogody, w czasie zimna słoty i niepogody. 
Nieznośnymi wtedy sta.ia się bóle w kościach 
i stawach, ~wstają obrzmienia, a mięśnie 
przy najmmejszym nawet nacisk1u stają się 
bolesne. Chodzenie a nawet poruszanie się 
bywa utrudinione. Cierpienia te powstają 
wskutek nagromadzenia się w ustroju kwa­
su moczowego i jeżeli nie będą racjonalnie 
zwalczane bęEi<i sie zwiększać, aż wreszcie, 
na stałe przykutą -.do łóiika. ~ 

W takich wypadkach stosuje sie wewnętrz 
ny lek „UREMOSAN'' - Gąseckiego, kt6ry 
rozpuszczają.c kwas moczowy w organiźmie 
wywołuje wydzielanie się takowego wraz z 
moczem i współdziała z ustrojem w watce 
jego z artretyzmem, reumatyzmem, podagrą, 
kamicą nerkową, złą przemianą rnaterH itp. 

UREMOSAN - Gąseckiego do nabycia 
w aptekach. 

l. Parafii P1dw. św. i{ rz1i1 
Administracja rzym.-kat. Par. św, Krzyża 

w Łodzi prosi nas o podanie do wiadomości 
parafian, że począwszy od nadchodzącej nie· 
dzieli, jako lilerwszei -n1cili:ieu Adwentu, • roz­
pocznie się w granicach Par;tfii, roznoszenie 
opłatków gwiazdkowych przez zakrystianów. 

Uprasza się parafian o nieprzyjmowanie o­
płatków od przygodnych roznosicieli, a tylko 
od znanych i upoważnionycq przez ks. probo­
szcza piśmiennym upoważnieniem za•krystla­
nów. 

Nie należy równiet przyjmować gwiazdki 
od roznoslcie10i z obcych parafii, gdyż iest to 
niezgodne z przepisami Kościoła. 

I. POLSKI KONORfS TECHNIKÓW. 

Dnia 3 I 4 grudnia br. będzie obradował w 
Warszawie I. Polski Kongres Techników zwo­
ływany przez Nacze'•ną Organizację Stowarzy­
szef1 Techników R P. Protektorat nad Kongre­
sem objął Prezydent R. P. i Marszałek Pols-ki. 
Program Kongresu bc<lzie następujący; 

Dnia 3 grudnia br. odbędzie się ur<>czys~c 
otwarcie Kongresu w Pilharmonli Warszaw­
skiej po czym nastąpli:t obrady w sekcjach w 
Domu Katolickim, a wiecwrem P. Prezydent 
przyjmie uczestników Kongres-u na Zamku. 

Dnia 4 grudnia br. rano będą odbywały sie 
w dalszym ciagu obradv w sekcjach, po czym 
nastąpi zamknięcie Kongresu w filharmonii. 
Obecnie liczba uczestników Kongresu przekro­
czyła 2000 osób. 

Kongres będzie obradował J>od. hasłem: 
.,Przez zorganizowany świat technic~ny do rea 
lizacii p'·anu gospodarcieio Polski", przy czym 
obraclv będą się odbywały w 4-ch sekcjach. 

Jednostronny r ep er tu a·r 
pol1kteeo piosenliarza . 

Jeden z czyte'·ników pisze: 
Kilka dni temu znaiazlem w jednym z pism 

notatkę o sukcesach pieśniarza M. Fogga w 
Ameryce. Gdym ią Przeczyta!, ogarnęło mnie 
wielkie zdumienie, okazało się bowiem, że arty 
sta śpiewa przeważnie utwory żydowskich 
kompozytorów. Oto dosłowny urywek z notat 
ki; · .... czarowat słuchaczy interpretacja. nast.:­
pujących utworów: „Zaśpiewa,m ci piosenkę" 
Boczkowskiego. „Pieśń o matce" Białostockie­
go, „Kiedy będziesz zakochany" - łforowicza, 
,,'l'ango nocturno" - Bergmana, „Jedna jedy­
na" i ,Zakochany złodziej" - Warsa. Z wy­
jątkiem Boczkowskie~o i Bergmana (Niemca) 
reszta nazwisk żydowskich. Czy doprawdy 
śl}iewalc 11o'·sk1 nie mógl sobie wYbrać utwo­
rów polskich komoozytorów , na swój występ 
zagraniczny? Czy nie było choćby pięknych 
piosenek ludowych że musiat się posługiwać 
żydow. kabaret. piosenkami? Czas byłoby wre 
szcie skończyć ze śpiewaniem utworów żydnw 
skich zwłaszcza wśród Polonii zagranicznej, 
która gotowa sobie pomyśleć, że kompozyto-
rzy Polscy lżejszej muzy to w Polsce wyłącz­

nie żydzi. 

„ANDDZEJKI". 
Kolo Przyjaciół Harcerstwa przy Hufcach 

Łódzkich uprzejmie Przypomina · swym człon­
kom i sympa.tykom, że w dniu 26 bm. o godi;. 
20. w lokalu własnym przy ul. Pier.ackiego :> 
odbędą sio tradycyjne „Andrzejki". Doborow:i 
orkiestra, tani i smacznl' bufet - niespodzinn· 
ki. 

TRADYCYJNA KATARZYNKA· 
Wzorem lat ubiegłych Kolo Przyiaci(11 · · 

Baonu P. W. im. gen. bryg. Józefa Olsz~ n.). 
Wilczyńskiego, urządza w dniu 26 listopada ro 
~u 1938 w ::;ali Cechu Rzcźniczo - węd'.iniar­
skiego, pr:tY ul. Kopernika 46 zabawę tanecz­
na pn. „Tra<lJ'c:rina Katarzynka". 

Początek zabawy o godz. 21. - Doborowa 
otkiestra. Tani bufet obficie zaopatrzony. 

Wejście dla zaproszonych i wprowadzon~{ch 
gości zl 1.50. Dochód przeznaczony na cele wy 
szkoleniowe P. W. 

CEGIELNIANA 11, tel. 238-02, BORNSTEINOWA Wszystkie referaty s- opracowywane ze- NOCNE DYŻURY APTEK. , 
Przyjmuje od g. 8-12 i od 4-9 wiecz., w niedziele 

i święta od !I· 9-1 chorooby kobiece I akHszerla. 
i---. -· in ...., śRóDMJEJSKA 29, tel. 134-90 

I erzy SUDY A Przyjmuje od 10-lZ ł a-s w. 

Dr med. 

„leaiolliWTt:te1.115-27 IGNACY PIECHOWICZ 
przyjmuje od 8-9 r. I 4-8 w. Spec. choroby kobiece i akuszeria 

Dr med, 

SW ID ER .,~ '' 
.;_ · -

hł. 

Specjalista ćhor. Pl.UC I SERCA 
Prz~iftZd 21, telet. 240·33 

przyjm. od 6-7·30 wlecz, 

„ .... 
RUNDSZTAJN 

akuszeria i choroby kobiece 

P::>MORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od i?. 8-to r. I od 4-8 w. 

SRóDl\UEjSKA 20 tel. 107-79, 
Przyjmuje od g. 8-10 i od 4-8 wiecz. 

DR. MED. 

H. KLACZKOWA 
połotnictwo ł choroby kobiece 

PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 
Przyjmuje coddennle od 10-12 i od S-8 wiecz. 

Poradnia Wenerologiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 

Leczn. chor, wener., skórnych I seksualnych. 
Kobiety I dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 

Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
B.r !med. PORADA 3 zł. 

. ~f. T U B E N H A U S p h . W I · 
AK'JSZER-mNEKOLoo rzyc otła1a enero og1czna 

Przyjmuje od i:. 8_ 10 rano 1 4-B wiecz. Chor. weneryczne, skórne I seksualne. 
~ Specjalny gabinet kosmetyczny. 

Z01E~„KA 11. Telefo.n 246-09. Czynna od 9-21. Panie przyjm. Jek.-<kobleta. 
P.iOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 

Vr ŁUCJA MAKOWER 
CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE 

leczenie wrzodów (kobiety I dzieci) 
6-go SIERPNIA 7, tel. 232-34. 

vrzyJmuJe o:d 8 ~ U I .Qd ,Q ..,.. 8. 

PORADA 3 ZL. 

OTOMANP.. garderobe, tapczan, leżanke. krze 
sfa. stół, biurko, stoliki radiowe sprzedam ta­
nio I na dogodnych warunkach, Kilińskiego 160 
P~~u~i«~~i· 

5-KROTNIE TRWALSZA 

OD SKÓRY 

Do nab1cf a w składach 
akór , _______ „ 

· utywając do golenia mydło P I X l N 

ONDULACJA trwała komplet 5 zł. z gwaran 
cją, grube naturalne loczki i szerokie fale. 
,, Józef". N~wrot 54-a. tel. 191-85 . 

'lelełenu 
Pogotowie Miejskie 102-90 
PogotOWie CzeMonego Krzyża 102-4{) 

i 133-33 
pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8 
Ubezpieczalnia Społecl4@. ~ -66 
TQ\v1 Prz~wżebr~ 3'/tf•t2 :' 

powiązane, dając tym samym zamkniętą całość. 8 ocy z.!SleJszeJ yzuru1ą apte i: ·· 
svolowo i są wzajemnie ze sobą uzgodnione I l ) N d · · · • d · · k" ~r 

Każdy z uczestników Kongres.u otrzyma t>rzed li. Pasto~oweJ Łagiewnicka 96, J. Ka~anego LI 
Kongresem przewodnik kongresowy, w którym manowskiego 80: S. Trawko_w_sklel Brzezińska 
są wydrukowane streszczenia referatów. Za- 'S?, J. Kopro~s~1ego Now0m1eiska 15, M. Rozen 
miejscowi uczestrticy Kongresu otrzymaj a. zniż b •Urna Srodm1eiska 21 •. M. Bart?s.zewskiego Piotr 
kc; kolejo"'ą w wys. 50 proc. kowska 95. L Czyńskiego Rok1c1ńska 53. E. Zak 

„okrucbJ sadowe" 
Ciekawa kslą~ka. 

rzewskiego Kątna 54, I. Sinicckiej Rzgowska 51 ,.,„ ... „„mtl111R.Umllllll• 

Z okazji 

. IX ·1nl• ~~runy l wo w~· 
fifi 01o zniżki 

od 18-24/Xl 38 

660/o znHki do 

ZAKOPANEGO 
od 18/Xl-18/Xll :?8 

Bilt!.:g ohreeow ~, 
Mi~SBG;CZD~ 15-io 
dniowe! i abonamen­
towe na 10 prze ·azdów 

sprzedaje: 

Wagons -Litsf Coo~ 
Łódź, PIOTRKOWSKA 68 

~elefon 170-77. 

Wiadomo, te akta I rozprawy sądowe 
stanowią materiał do poznainla 'kulttu·ry O'­
byczajowej, moralnej l socjafoej danego 
środowiska, a talkie do studiów psychol{)­
gicznych. Doskonale doceniaiją to pisarze, 
clla których .procesy sądowe, obok kronik 
policyjnych w gazetach (Wyspiański, Ro­
stworowski) stanowią jedną z najcz\r 
stszych podniet twórczych. Ostatnio w Pa 
ryżu dużym wydarzeniem litera.ckim stała 
się 'książlJca adwokata parySkiego o słyn­
nych procesa.ch politycznyć11, Marcela Wil 
Jard pod tytułem „Obrona OSikarża .... " Do 
tego rodzaju piśmiennictwa - nailety bro 
szura ip. Tadeusza Pietrzykowskiego, wy­
dana w Toruniu p. t. „Okruchy sądowe". 
Zawiera ona kilka obrazków i s.postrze.t-eń 
zebranych w c2asle długoloetniej pralfcty~i · 
sądowej autora na Pomorzu. OdnDszą się 
o.~e. do ps~chol?~ii os.kał"1onych i -0skarży­
c1eh, pubhcznosc1 sądowej, humoru sądo­
wegQ itp. Zamyka je rozdział, omawiająicy 

st~synek S_i<h! gq żyd~ i S'p:Q.łeiQZeńs.tw~„ '-•••••••••••-



IAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
xx„1ecie Obrony 

Dowódca „Piątaków" płk. dypl. Białkowski odczytuje na cmentarzu Obrońców Lwo 
wa przy odgłosie werbli nazwiska 104 oficerów i żołnierzy pułku, poległych w obro­

nie Lwowa i ziem południowo-wschodnich. 

IOWY DUi.GARSKi GADl"ET. 

Po raz szósty bułgarski premier Kiosseiwanow utworzył swój gabinet. Od lewej stro­
ny ku prawej stoją w pierwszym rzędzie: 1) Min. handlu Koszucharow, 2) premier 
i min. spr. zagr. Kiosseiwanow, 3) min. spr. wewn. gen. Nedew, 4) min. sprawiedli­
wości jotow. Drugi rząd: 1) 01in. komunikacji Awramow, 2) min. wojny Daskalow, 
3) mm. oświaty prof. Filow, 4) min. robót publ. Ini Oanew, 5) min. roln. Bagrianow 

6) min. fin'ansów Bożylow. 

Nail~pszg tenisłsia zo1ńal zawodowtfm 

Lwowa. Nowy rząd węgiersk -t 

e Lwowie odbyły się podniosłe uroczy­
ości, poświęcone 20-ej rocznicy bohater- Członkowie nowego rządu węgierskiego z premierem Imredy na czele. Siedzą od te­

kiej obrony Lwowa. W ramach tych uro- wej ku prawej: minister spraw zagranicznych Kanya, premier Imredy i minister. 
zystości odbył się zjazd oficerów i żołnie- oświaty Teleky. Stoją: minister rolnictwaMichał Teleky, min. handlu Kunder, min. 
zy Pułku Piechoty Leg. t. zw. Piątaków, spraw wewnętrznych Keresztes-Fischer, minister sprawiedliwości Tasnadi, minister. 
órzy odegrali tak wybitną rolę w dziele skarbu Remenyi-Schneller, minister wojny gen. Bartha i minister stanu Jaross. 

brony Lwowa. Dowódca pułku piechoty , 
Legionowej z 1918 r. gen. M. Karaszewi~- Powrot francuskich lotników z manewrów 
Tokarzewski odsłania tablicę pamiątkową 
ku czci pułku piechoty Dzieci Lwowskich, 
które zostały zdobyte w 1918 roku przez 

p. p. Leg. 

z1en królowei 1erweniei. 

W Londynie zmarła, jak donosiliśmy królo­
wa Norwegii Maud, siostra zmarłego króla 
Anglii Jerzego V-go. W związku ze śmier· 
clą królowej, której pcdobiw.ę reproduku­
jemy, bawi w Londynie król Norwegii Ha-

akon i następca tronu ks. Olaf. 

rz6mitJ e nr1 IBflrDI· 1 

Francuska flota powietrzna wzięła ud~iał w wielkich manewrach lotniczych w półnQ 
cnej Afryce. Na zdjęciu: Powrót bombowców na lotnisko Le Bourget. _ 

Ze scen stołecznych. 

Don Budge, obecnie ·najlepszy amatorski tenisista świata podpisał kontrakt na pięcio 
miesięczne występy w nowojorskim Madiso Square Garden za 75.000 dolarów. Bud-

ge tym samym stał się zawodowcem. Za nim stoi jego partner Ellsworth Vines. Naimniejszv lZIG'l~ełl świataG 

Założony w początkach obecnego sezonu w Warszawie Teatr „Buffo" pod dyrekcją 
Janusza Warneckiego, cieszy się bardzo du żym powodzeniem. Każde przedstawienie 
jest grane przy szczelnie wypełnionej sati. Reprodukujemy fragment sceny z „Porwa 
nia Sabinek" (farsa w 4-ch aktach Fr. i P. SchOnthanów). Na zdjęciu od lewe.i: pp. 
Górska, Gruszeckia, Tishe, Borowski i Znicz Piękne dekoracje wyszły z pracowni Wł. 

I 

Stany Zjednoczone wyprodukowały nowy rodzaj działa przeciwlotniczego o kalibrze 
37 mm. które zaopatrzone jest w nadzwy czaj do~ a11tomablc7JW przy~9 oe-

~wn.jg~ . 

Paweł del Rio, którego wzrost wynosi 
52 cm, a waga 6 i pół kg, si-edzi na reflęk­
torze największego an;erykańskiego paro-

wozu wagi 350 t<!~' .Ji'Jaade!S-

Daszewskiego. 

W Szwajcarii rozpoczął się już sezon ho\łejowy 

Tegorocmf s,ezon hokejowy rozpoczął się w Szwajcarii wyjątkowo wcześnie. fila 
' ~ _M.ęg gdzv Zlwr.cbsłJJm W~l;l ei.tt Łyżwiarski~ a LTC z Pra1!:i.. 




